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Przegląd Polityczny.
Kraków 10 maja.

Na wczorajszem posiedzen'u nie załatwiła je ­
szcze Izba poselska całego etatu ministerstwa 
handlu. Dyskusya budżetowa zajmie zapewne je ­
szcze cały tydzień bieżący, a gdyby wbrew ocze 
kiwaniu miała się zakończyć już w piątek, w ta 
kim razie w sobotę posiedzenia nie będzie. We 
wtorek po Zielonych Świątkach zbierze się Izba 
i weźmie pod obrady ugodę z Lloydem. Komisya 
spirytusowa ma w tym tygodniu zakończyć swą 
pracę, a dyskusya nad podatkiem wódczanym 
V? pełnej Izbie odbyłaby się 23 lub 24 b. m.

Wyjazd ks. Bismarka do Warzynu, który zbiega 
się z wiadomością o bliskiej podróży za urlopem 
niemieckiego ambasadora w Petersburgu, może 
być do pewnego stopnia uważanym za symptomat 
pokojowy. Te wyjazdy za urlopem świadczą, iż 
niema bezpośredniego niebezpieczeństwa. Dalszych 
jednak wniosków co do utrzymania pokoju wy­
snuwać niepodobna. Ks. Bismark może bowiem 
za parę godzin stanąć w Berlinie, a jenerał Schwei 
uitz jeszcze nie rozpoczął swego urlopu. Zresztą 
zwracają słusznie uw asę i na to, iż zdarzał się 
już wypadek, że ks. Bismark na wiosnę wyjeż­
dżał do Warzynu lub Friedrichsruhe z tego po 
Wodu, że się obawiał w lecie zajścia pewnych 
Wypadków, któreby go wstrzymały od wypoczynku 
po za Berlinem. Wyjazd kanclerza świadczy je 
dnak, iż w tej chwili nie grozi stanowcze niebez­
pieczeństwo życiu cesarza Fryderyka. Wiadomo­
ści z Charlottenburga w ostatnich dniach były 
nieco uspokajające. Złudzeniom atoli oddawać się 
w tej mierze nie można. Od pięciu tygodni leży 
cesarz w łóżku, bez pomocy nie może przecha­
dzać się po pokoju, o przejażdżce do Berlina 
niema mowy, a nawet przesiedlenie się cesarza 
do Poczdamu jeszcze zakwestyonowane.

Izba deputowanych Sejmu pruskiego odbyła 
wczoraj ostatnie swe posiedzenie przedświąteczne, 
po świętach zaś zbierze się na jedno tylko posie 
dzeme, celem załatwienia ustawy o ulgach w cię­
żarach szkolnych w ostatuiem czytaniu, poczem 
nastąpi odroczenie jej aż do jesieni.

W liście z Berlina podała niedawno Polit Corr. 
wiadomość, że pólurzędowa kampania, jaka się 
w Niemczech przeciw walorom rosyjskim odbyła, 
przyczyniła się do uchylenia z kraju znacznej icb 
części i powinna stać się poważnem ostrzeżeniem 
dla Rosyi.

Na to odpowiada Voss. Ztg , że chociaż i ona 
pozbycie się znacznej części walorów rosyjskich 
hważa za bardzo korzystną ulgę dla obciążonego 
Bierni targu niemieckiego, to jednak nie radziłaby 
Posuwać się zanadto na drodze wytaczania im cią­
głej wojny. Wywołuje to bowiem represye ze stro- 
ny rosyjskiej, czego dowodem są już dziś ograni­
czenia stawiane osiedlaniu się Niemców w Rosyi 
1 przebywaniu ich w Królestwie Polskiem i w dal­
szych prowincyach rosyjskich, tudzież osiąganiu 
przez nich poddaństwa rosyjskiego. Nie trzeba też 
2rywać ostatnich mostów we wzajemnej komuni-

kacyi wymian handlowych, a jeśli mniemają po­
wszechnie, że, prześladując walory rosyjskie, psuje 
się kredyt Rosyi i uniemożliwia pożyczkę, to zaś 
zasłoni przynajmniej kapitalistów niemieckich od 
wojny i jej skutków ekonomicznych, warto i o tem 
pamiętać, że wszelkie drażnienie Rosyi jest wodą 
na młyn dla tych żywiołów, które rząd rosyjski 
do wojny popychają.

Kwestya polepszenia stosunków w armii angiel 
skiej, która od pewnego czasu żywo zajmuie o 
pinię publiczną, wywołała przedwczoraj w Izbie 
wyższej znaczące zajście. Wiadomo, iż lord Salis­
bury w ubiegłym tygodniu wyraził pewną naga­
nę z tego powodu, iż angielscy jenerałowie w pry­
watnych swoich przemówieniach bezwzględnie kry­
tykują rząd ze względu na zarządzenia wojskowe. 
Dnia l ig o  b. m. generalissimus ks. Cambridge za­
pytany przez lorda HardiDge w Izbie wyższej o 
znaczenie alarmującego artykułu w D aily Tele­
graph o bezbronności państwa, który to artykuł 
miał wyjść z inspiracyi księcia, oświadczył wpra­
wdzie, że z artykułem tym , zatytułowanym „An­
glia w niebezpieczeństwie, nasze woisko bez broni, 
najgi rsze działa w całym świecie." niema nic 
wspólnego, dodał jednak , iż zachodzi nagląca 
konieczność polepszenia stosunków wojskowych. 
W tym samym duchu podczas mowy na bankie­
cie wyraził się także jeneralny adjutant armii lord 
Wohseley. Z tego powodu w przemówieniu swo- 
jem zaznaczył Salisbury, iż lord Wolseley miewa 
w kwestyi wojskowej mowy przeciw rządowi przy 
takich sposobnościach i w takich miejscach, gdzie 
mu rząd odpowiedzieć nie może. Po takiem zajściu 
uważano za rzecz niewątpliwą, iż Wolseley zażąda 
dymisyi. Tymczasem, jak nam doniósł wczorajszy 
telegram z Londynu, zabrał lord Wolseley głos 
w Izbie wyższej, wyrzekł się wszelkiego wspólm- 
ctwa z pomienionym artykułem w Daily Telegraph 
i oświadczył, iż najzupełniej pochwala stanowisko 
obecnego gabinetu wobec armii. Podniósł on nad­
to, iż do zajścia powyżej opisanego nie przywią­
zuje głębszego znaczenia i dlatego także nie wi­
dzi powodu do usuwania się z wojska. Lord Salisbu 
ry za komplement wywdzięczył mę komplemen­
tem, wyraził wdzięczność i uznanie jenerałowi za 
jego przychylne ocenienie stanowiska rządu i 
stwierdził, iż ubolewałby bardzo, gdyby jenerał 
Wolseley z zajścia tego chciat wyciągnąć jakieś 
poważniejsze konsekweacye. Z tego wynika, iż po­
głoska, jakoby Wolseley wniósł już dymisyę, jest

Mimo licznych głosów, jakie członkowie opozy- 
cyi we włoskiej Izbie deputowanych przeciwko 
afrykańskiej polityce rządu zabierali, przeszła Izba 
znaczną większością nad interpelacyą Baceariniego 
do porządku dziennego, dając tem rządowi wotum 
zaufania. Zupełna ufność, że to nastąpi, przebijała 
już w mowie Crispiego, który, pewien zwycięstwa, 
zakończył ją  słowy: „Jesteśmy w Massawie i po­
zostać tam musimy."

Z Petersburga telegrafują do Neue f r .  Presse: 
Wiadomość z niedzieli, jakoby stanowisko mini 
stra skarbu Wyszniegradzkiego było zachwianem, 
jest bezzasadną. Przeciwnie minister skarbu cieszy 
się zaufaniem Cara, ale pozostanie jego w gabi­

necie nie wyklucza wcale możliwości zwrotu w fi­
nansowej polityce Rosyi. Adjunktem Wyszniegradz­
kiego ma być zamianowany tainy radca Kobelko, 
hyły dyrektor kancelaryi za ministra skarbu Reu- 
tema.

Według Romania Libera zostanie parlament 
rumuński z początkiem lipca rozwiązany, a ogólne 
wybory odbędą się w pierwszych czternastu dniach 
września.

Z Rio de Janeiro donoszą, iż senat uchwalił 
natychmiastowe i bezwarunkowe zniesienie nie 
wolnictwa.

KORESPONDENCYA „CZASU“.
W i e d e ń  14 maja.

(Obecna sytuacya parlam entarna. — Sprawa spirytusowa).

(?) Jeden z mężów stanu powiedział, że dopie­
ro wtedy wierzy w prawdziwość pewnej wiado­
mości, jeżeli ona została offieyalnie zaprzeczona. 
Podobnie można powiedzieć o dziennikarstwie wie- 
deńskiem, w którego ślady wstępuje i pewna część 
naszej prasy, że sytuacya polityczna jest wtedy 
z pewnością spokojna i trudności są przełamane, 
jeżeli te dzienniki donoszą o przesileniach mini- 
8teryalnycb, rozterkach partyj, sprzysiężeniach przy­
wódców parlamentarnych itd. W chwili, w której 
N . Fr. Presse albo który z Tagblattów w Wie­
dniu, a tak zwane postępowe dzienniki w Gali- 
cyi, piszą, że ten lub ów klub występuje przeciw 
temu lub owemu ministrowi, można stawić sto 
przeciw jednemu, że między’ tymi deputowanymi 
a ministrem w mowie będącym panuje jak naj­
zupełniejsza zgoda.

W ostatnich czasach i ministerynm Taaffe zo­
stało przy władzy i przesilenia t. z. częściowe — 
przesilenia Dunajewski, później Ziemiałkowski, a 
wreszcie Gautsch — okazały się — bańkami my- 
dlanemi.

„Przesilenie Gautsch" — najwięcej omawiane— 
zakończyło się tem , że za budżetem ministerstwa 
oświaty głosowały i partye rządowe i większa 
część opozycyi. W każdym razie oryginalny spo­
sób wyrażenia swojego niezadowolenia! Faktem 
jest jednakowoż, że ogólna niepopularność przy­
czynia się w Austryi w danym razie znacznie do 
utrzymania się przy władzy Mógłbym wskazać 
niejednego wysokiego fankeyonar) usza, który dla­
tego nie zostaje usunięty, że się cieszy ogólnym 
brakiem miru. U partyj parlamentarnych ma ogól­
na niepopularność z innego powodu wielkie zna 
czenie. Jakże ma jakaś partya występować prze­
ciw temu, który na danem stanowisku jest nie­
przyjemny dla jej nieprzyjaciela politycznego? 
Niepopularny minister Gautsch może zresztą za 
rok być najpopularniejszym u partyi. Souvent 
femme varie — powiedział Franciszek francuski, a 
to zdanie ma zastosowanie i do opinii publicznej 
naszych czasów, która, jak  fala morska, wznosi 
to, co przed chwilą na dół strąciła...

Obecną sytuacyę parlamentarną można uważać— 
pomimo, albo właściwie mówiąc, właśnie z powo­

du doniesień dzienników „liberalnych" — za zna­
cznie polepszoną.

Wniosek Liechtensteina odroczony został do se- 
syi jesiennej. Nawiasowo mówiąc, krążą wieści, 
niepozbawione pewnego prawdopodobieństwa, że 
rząd ma zamiar sam zająć się zmianą nstawy 
szkolnej o szkołach ludowych w duchu wyznanio­
wym. Jeżeli w Prusiech — kraju z pewnością nie 
pod wpływem hierarchii kościelnej stojącym, kra­
ju, w którym oświata ludowa jest może najwyżej 
rozwiniętą w Europie — szkoła ludowa nosi cha­
rakter wyznaniowy, dlaczegóż ma ona być bez 
wyznaniową w konserwatywno-katolickiej Austryi?

Do załatwienia pozostają więc obecnie budżet 
i ustawy, jakie mają wejść w życie w drugiej po­
łowie bieżącego roku, przedewszystkiem ustawa 
spirytusowa i traktat z „Lloydem." Ponieważ de 
legacye mają się zebrać 4 czerwca, przeto musia­
łaby Izba nadzwyczaj pilnie pracować, chcąc do 
początku czerwca załatwić cały materyał.

Rozprawy budżetowe nie zabiorą już zapewne 
zbyt wiele czasu. Sprawy finansowe, handlowe, 
kolejowe nie zajmują teraz naszych trybunów 
z opozycyi, co w każdym razie za signum tempo- 
ris uważać można.

Co się tyczy sprawy spirytusowej, to sądziłbym, 
że sprawa ta zaczyna w publicystyce naszej wcho­
dzić na fałszywe tory. Przedewszystkiem zwracam 
uwagę na doniesienia dzienników wiedeńskich, ja ­
koby rząd miał zamiar wchodzić w rokowania 
z opozycyą niemiecką co do przyjęcia projektu 
rządowego. Doniesienia te są zupełnie fałszywe, 
w każdym razie jednak są one nader charakte 
rystyczne dla stanowiska opozycyi. Opozycyą chce 
się, jak  widać z tych doniesień, sprzedać. Kto da 
więcej? Polacy czy rząd.

Sprawy szkolne.

Bada państwa.
(233-cie posiedzenie Itb y  poselskiej).

W dalszym ciągu dyskusyi nad etatem mini­
sterstwa handlu zastanawia się depnt. Kit b e c k  
nad handlowo-politycznem położeniem, w jakiem 
się Earopa znajduje od 10 lat. Mówca zaleca 
w szczególności zawarcie cłowej i handlowej u 
gody z Niemcami w celu ochronienia się przed 
zalaniem zamorskicmi produktami rolnemi i w cela 
uzupełnienia politycznego aliansu.

Dep. K r e n z i g  omawia skutki noweli przemy­
słowej z r. 1883 i domaga się polepszenia bytu 
dla dyurni8tów przy kolejach prywatnych.

Deput. E x n e r  zaznacza, iż minister handln 
musi polityczne alianse wzmacniać zarządzeniami 
ekonomicznemi. Wewnątrz musi on być centrali- 
stą i czuwać nad tem , aby nauka realiów nie 
była wykluczaną ze szkoły ludowej. Mówca po­
rusza jeszcze kilka kwestyj przemysłowych i prze­
mawia za lepszą ochroną patentów.

Po przemówieniu dep. Bnrgstallera i referenta 
Klaicza, przyjęto ty ty ł: zarząd centralny, a po 
krótkiej dyskusyi uchwalono także tytuł: inspekto­
rowie przemysłowi.

Dep. C h a m i e c  i tow. wnoszą projekt reformy 
ustawy o należytościach.

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi 
siej8zym. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

V w a l n e  z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y s t w a  
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h  odbędzie się 
w Krakowie w dniach 20 i 21 b. m. Porządek 
dzienny jest następujący:

I. Zagajenie zgromadzenia.
II. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za 

czas od 7 kwietnia 1887 do 20 maja 1838.
III. Sprawozdanie ze stanu funduszów Towa­

rzystwa. Ref. Stanisław Librewski.
IV. Sprawozdanie z administracyi wydawnictw 

Towarzystwa. Ref. Jó ze f Skupniewicz.
V. Wybór komisyi kontrolującej.
VI. Sprawozdanie o rozpoczętem pedagogicznem 

wydawnictwie Koła krakowskiego.
Ref. prof. Stanisław Siedlecki.

VII. Wnioski Wydziału Towarzystwa i Koła 
krakowskiego w sprawie higienicznych stosunków 
w galicyjskich szkołach średnich.

Ref. Dr August Sokołowski.
VIII. Wniosek Wydziału Towarzystwa w spra­

wie nadzoru lekarskiego w szkołach średnich.
Ref. Dr Jó ze f Merunowicz.

IX. O zasadach, na jakich mają być nkładane 
książki, przeznaczone do nauki w szkołach średnich.

Ref. Koła tarnow. dyr. Bron. Trzaskowski.
X. Wnioski Koła brodzkiego w sprawie domo­

wej lektury uczniów. Ref X. Karol Zoeller.
XI. Wniosek Koła drohobycko-stryjskiego w spra­

wie nauki rysunków. Ref. Antoni Stefanowicz.
XII. Wniosek Koła przemysko-jarosławskiego 

w sprawie nauki geometry i wykreśJnej.
Ref. Edm und Grtfbski.

XIII. Wnioski Koła przemysko-jarosławskiego 
w sprawie wzajemnej hospitacyi nauczycieli podczas 
nauki szkolnej. Ref. Dr Mieczysław Warmski.

XIV. Sprawozdanie komisyi kontrolującej.
XV. Wybór Wydziału Towarzystwa, a to : a )  

przewodniczącego, b) zastępcy przewodniczącego, 
c) 12 członków.

XVI. Wnioski Koła brodzkiego w sprawie re- 
organizacyi Kół nauczycieli szkół wyższych.

Ref. Karol K um .
XVII. Wnioski członków.

Posiedzenia odbywać się będą w auli uniwer­
syteckiej (Collegium novum I piętro).

Pierwsze posiedzenie rozpocznie się w niedzielę 
duia 20 maja o godz. 10 przed południem; drugie 
w niedzielę o godzinie 4 po południu; trzecie 
w poniedziałek 21 maja o godzinie 10 przed po­
łudniem, czwarte w poniedziałek o godzinie 4-tej 
po południu.

W niedzielę dnia 20 maja o gedz. 9 odprawio­
ne będzie w kościele św. Anny uroczyste nabo­
żeństwo, w którem uczestnicy walnego zgroma­
dzenia zechcą wziąć udział.

Rozmaitości Polityczne.
W i e d e ń  15 msja. Wystawę przemysłową, urzą­

dzoną na uczczenie Jubileuszu Najj. P ana, otwo­
rzył Monarcha d. 14 b. m. w obecności Arcyksią-

PODLASIE.
»Chołm8kaja Ruś." Na mocy najwyższego postanowienia 
^ydano kosztem ministeryum spraw wewnętrznych przez 
. ■ N. Batiuszkowa. Z 2 chrom ̂ litografiami, 25 rycinami 

UlaPą gubernii lubelskiej i siedleckiej (na której ozna- 
®zono granice ziem : lubelskiej, b rzesk iej, łukowskiej, 
zersko-m azowieckiej i płocko-mazowieckiej z w. XIII). 
etersburg. 1887 r. Str. 216. W dodatku załączono: w y­

kaz źródeł, indeks osób i wyjaśnienia rysunków.

(Dokończenie).

czvn°*p.ra^ W8Zy ? '? . w Podobny sposób z przy- 
kirr, i01* °hjawa takiej doniosłości dziejowej ja- 
te„ ty ła  uaia kościelna na R usi, zastosowuje do 
Ł 1 ° pis ™  W Brześciu Litewskim po-
czatby r‘ Ai ’ Poniijając milczeniem po
kich , e jednomyślne przystąp enie do unii wszyst-
i Mi T H * 0*  ru8,k lC.h > nawf t Gedeona Balabana 

Michała K opystynskiego, aby tylko pokryć in-
i uf! Konstantego Ostrogskiego, a brak charakteru 
sk il naó u władyków: lwowskiego i przemy­
t e g o .  z a t0 z lubością rozwodzi 8ię ni& " 
ro! f ‘ein synodu z r. 1596, którego wynikiem było 
ezętem°Jenie W dzide * *  Zg e 1 P ik n ie  p0-
ti Ab/  osłabić znaczenie unii, twierdzi P. n . Ba- 

U8zk°w> że ))Hipacy Pociej był jedynym czło­
nie Przekonanym o jej zbawienności"; obok 

stała tylko garstka ludzi, a zresztą wszyscy: 
hipryarcka ’ jego egzarebowie na Litwie i Rusi, 
i in? rck*a duchowna, monastery, bractwa, szlachta 
8e . ~~ Po stronie kościoła wschodniego. Tymcza-
Cj w początkach wieku XVII pisze o zwy-
sławn a « nnii ii nad nieszczęśliwą cerkwią prawo- 

co tłumaczy wielkiemi zasobami pierwszej. 
snr, stawieniu zatem autora zachodzi widoczna
ćWjeepC?ność- Na szybki rozrost unii w pierwszej 
ż <5 Unii W' XY«. .W8zys y się godzą. Ztąd wynika, 
Wy zna w A1” c . iii powstania liczyła nieco więcej 
a zasobv radby przyznać p. Batiuszkow,
tury  ^  i to głównie religijno-moralnej na-
skiego ho azły 8ię w łonie 8ame&0Ż narodu ru- 
^adnee-n 7  tym czasie Bie doznała z zewnątrz
• A« S  m‘ t i S C2ai,,,efr<> P°Parcia- ,  .Jaśnienia szuka jednak gdzieindziej wy­
b aw io n e  ś fn d tagadk<?wee’0 obj awn- Wszystkie te 
“yjski przeciTOif^’ ;|aklch używa dzisiaj rząd ro- 

• N. Batins»t me8zczęńl'wym unitom, stara się 
°w odaaleść w przeszłości naszej,

w postępowaniu władz i szlachty polskiej, opiera­
jąc się zawsze na tak poważnych pisarzach, jak 
Kojałowicze, Czistowicze, Gaspanowicze. Z tem 
narzekaniem na nietolerancyę polską nie licuje je ­
dnak zdanie, wypowiedziane przezeń na innem 
miejscu, iż „naród ruski w całości, jakoteż w po­
szczególnych warstwach i klasach, miał pewną 
obronę swych praw w ustawach polskich" (str. 63) 
Owszem, gdyby p. Batiuszkow posiadał choć o- 
drobinę bezstronności historycznej, to musiałby 
wysnuć zupełnie inny wniosek, chociażby z tego 
tylko faktu, który sam przytacza, że „Gedeon 
Bałaban rządził swą dyecezyą do końca życia," 
pomimo złożenia z godności władyki i rzucenia 
nań klątwy przez metropolitę i biskupów unickich 
Nietylko rząd rosyjski w naszych czasach, ale 
nawet władykowie dyzuniccy przy różnych, ale 
bez porównania mniejszej doniosłości wypadkach, 
zupełnie inaczej postępowali. W iktor Sadkowski, 
mianowany w r .1 7 8 5  wikaryuszem metropolity 
kijowskiego w ziemiach polskich za wpływem i 
protekcyą Rosyi, jako jej narzędzie, kazał jakie­
muś mnichowi ogolić brodę i dać 100 nahajek, 

abv iak twierdził, ludzie obcej wiary poznali 
naszą surowość" (str. 157).

Przejdźmy nakoniec do ostatniego aktu w dzie­
le niszczenia obrządku unickiego. Dyecezyą chełm­
ska za rządów biskuna Ciechanówskiego (od r. 
1810—1829) 1'czyła 317 parafij, 239.548 dusz, 4 
monastery i 700 księży świeckich. Liczbę tych 
ostatnich podaje Batiuszkow mylnie. Według ści­
ślejszych obliczeń X. Edwarda Likowskiego („Dzie­
je Kościoła unickiego." Str. 356) było ich tylko 
400. Okres ten, można powiedzieć, był najpomy- 
Siniej8zv w dziejach dyecezyi. Po roku 1831 za 
częła się robota, której celem ostatecznym było 
zniesienie unii i na tem zachodniem jej pograniczu, 
aby w tem szczuplejszym zakresie zamknąć dzia­
łalność Kościoła katolickiego i narodowości pol­
skiej. Paskiewicz, namiestnik Królestwa Polskie­
go, w liście do Gabryela, arcybiskupa prawosła­
wnego w Mohilewie, wypowiedział już wówczas 
przekonanie, że środki, jakich rząd zamierza użyć, 
doprowadzą w końcu Unitów do połączenia się 
z cerkwią prawosławną. Przez założenie w r. 
1834 biskupstwa prawosławnego w Warszawie, 
zamienionego w r. 1840 na arcybiskupstwo, otwo­
rzono ognisko agitacyi schyzmatyckiej w Kongre­
sówce. Rozpoczęła się następnie propaganda Sie­
maszki, metropolity litewskiego, na rzecz aposta- 
zyi pomiędzy duchowieństwem podlaskiem. Rozu­
mie się samo przez się, że prawdomówny autor 
Rusi chełmskiej nazywa te zabiegi i kuszenia 
„ruchem narodowym na rzecz prawosławia," (str.

169), a tych z pośród księży unickich, którzy 
w dobrej wierze okazywali więcej gorliwości 
w staraniach około utrzymania swego obrządku, 
za rządów biskupów : Teraszkiewicza i Kalińskie­
go, z góry zalicza do stronników prawosławia. 
Racyą ma tylko ze względu na osobę kanonika 
Jana Pocieja, który i w teoryi i w praktyce ma­
nifestował swoje svmpatye prawosławne. W po­
glądach na stan dyecezyi chełmskiej stara się 
autor wmówić w swych czytelników, że unia o 
własnych siłach istnieć nie mogła; że dla jej wy­
znawców nie było innego wyboru: albo prawosła­
wie, albo obrządek łaciński i polonizacya. Prze­
czy jednak temu stanowczo niewielka liczba zwo­
lenników prawosławia po r. 1850 (20 księży), po­
mimo podkopywania bytu unii od lat kilkunastu.

Najsmutniej odbił się na losach dvecezyi chełm­
skiej pogrom kraju w r. 1863. Ref <rmy Milutina 
i Czerkaskiego, wywiezienie zacnego î  gorliwego 
obrońcy unii, Jana Kalińskiego, rządy intruza X. 
Józefa Wójcickiego, początkowa powolność dla wi­
doków rządowych biskupa Michała Kuziemskiego, 
który przez tak zwane „oczyszczanie obrządku" 
rozluźniał węzły jedności z Kościołem katolickim 
a cofnął się dopiero przed ostatnim aktem aposta 
zyi, przed rolą grabarza swego obrządku — oto 
łańcuch wypadków, którego ostatniem ogniwem 
miało być przyjęcie prawosławia. — Nad epizo­
dem rządów biskupich M. Kuziemskiego, sprowa­
dzonego z Galicyi, rozwodzi się P. N. Batiuszkow 
obszerniej. Za późniejsze swe zachowanie się do­
staje M. Kuziemski naganę. Zamiarem jego było, 
jak  się domyśla nasz autor, zbliżyć obrządek uni­
cki w dyecezyi chełmskiej do unickiego w Gali- 
eyi, aby przygotować poddanie tej dyecezyi pod 
władzę metropolitów lwowskich. Ale i w Galicyi 
obrządek „nie stał na wysokim stopniu czystości," 
aby zatarcie różnic rytualnych z tej i tamtej stro­
ny kordonu mogło zadowolnić rząd rosyjski. Za­
rzuca zatem ostatniemu biskupowi chełmskiemu 
„chwiejność i dwuznaczność." Istotne zamiary sfer 
decydujących dano mu wkrótce poznać.

Sprawozdanie M. Kuziemskiego o stanie dyece­
zyi w r. 1870, przedłożone cesarzowi Aleksandro­
wi II, wywołało w odpowiedzi uwagę, iż życze­
niom monarchy nie stało się zadosyć, przyczem 
dołączono zapytanie, w jakim czasie zamierza za­
stosować się do „niezmiennej woli najwyższej" i 
przeprowadzić w zupełności dzieło „oczyszczenia 
obrządku" (str. 201). Na powyższe uwagi odpo­
wiedział biskup chełmski memoryałem, przesła­
nym rządowi w r. 1871, w którym robi zarzut 
księżom unickim autoramentu galicyjskiego, że 
„nie trzymają się zwyczajów i obrządków cerkwi

unickiej" (str. 201). Spostrzegł się M. Kuziemski, 
chociaż niewątpliwie zapóżuo, iż te nowatorstwa 
księży przybyłych z Galicyi „ p r z y n o s z ą  s z k o ­
d ę  ś w i ę t e j  c e r k w i ,  o b r z ą d k o w i  g r e ­
c k i e m u ,  n a r o d o w o ś c i  r u s k i e j  i n a w e t  
w i e r z e  ś w i ę t e j "  (str. 202). Memoryałten prze 
konał ostatecznie rząd, że do rozwiązania „wiel 
kiej kwestyi" nie dorósł biskup Kuziemski. Wsku 
tek tego d. 16 marca 1871 roku najwyższem po­
stanowieniem „uwolniono go od obowiązków bi­
skupich," a powierzono administracyą dyecezyi 
Marcelemu Popielowi, pochodzącemu również z Ga­
licyi, który od dłuższego już czasu, wyprzedzając 
najdalej idące wymagania rządu, starał się spro­
stać rozwiązaniu „wielkiej kwestyi." Konsystorz 
chełmski i cały zastęp przybyszów galicyjskich 
(Cybik, Semik, Stecuła, Sitnicki), gotowi byli naj­
bezwzględniej dopomagać administratorowi do zni 
szczenią unii. Takich „pracowników" właśnie rząd 
potrzebował i takim nie szczędzi pochwał i słów 
aznania urzędowy historyograf Rusi chełmskiej.

Co dalej nastąpiło, pozostaje w świeżej jeszcze 
pamięci. Praca grzebania unii, rozpoczęta d. 23 
września 1866 roku wywiezieniem biskupa Kaliń 
skiego, zakończyła się katastrofą roku 1875. Szczy 
tem prawdomówności i iście bizantyńskiej obłudy 
jest twierdzenie Batiuszkowa, iż rząd poprzesta­
wał na utrzymaniu spokoju i porządku w dyece 
zyi chełm skiej, ale „usuwał się stanowczo od 
wszelkiego wpływu na bieg wypadków, zainieyo- 
wany rozporządzeniem konsystorza" z d. 2 gru­
dnia 1873. Bulla papieska z dnia 13 maja 1874 
roku wywołała, zdaniem autora, „tylko chwilowy 
niepokój" w sumieniu ludności katolickiej, uspo­
kojonej „bezpośrednio przez samego cesarza" 
w znanej odpowiedzi, wywołanej pogłoskami o 
prośbie unitów, którą zamierzano przedłożyć Ale 
ksandrowi Il-mu podczas pobytu w W arszaw ie  
w czerwcu 1874 r. (str. 207). — Autor rosyjski 
chwali oględność swego rząd u , który proszącym 
o pozwolenie przejścia na prawosławie nie dawał 
natychmiast odpowiedzi, lecz czekał cierpliwie, by 
się przekonać, czy „życzenie ludności było isto­
tnie dobrowolne, a niewywołane jakimś naciskiem 
zewnętrznym" (str. 208). Uwieńezeniem zaś całe­
go dzieła była deputacya z osób duchownych i 
świeckich z M. Popielem na czele, wysłana do 
Petersburga w marcu 1875 r. W odpowiedzi na 
przemówienie przewodniczącego deputacyi car po­
łożył również nacisk na owo dobrowolne przystą­
pienie ludności unickiej do kościoła prawosławne­
go. Najlepszym jednak komentarzem do obszernej 
opowieści Batiuszkowa o ostatnich chwilach unii 
pozostaną na zawsze krwawe sceny w Pratulinie

i Drelowie, nieustające dotąd prześladowanie nie­
szczęśliwych unitów, a także zimne i objekty- 
wne, ale tem niemniej wymowne sprawozdania 
konsulów a n g ie lsk ic h  z roku 1877, o czem wszyst- 
kiem historyograf urzędowy bardzo roztropnie prze­
milcza.

Waito przy tej sposobności przypomnieć, że 
w liczbie 204 księży grecko - katolickich, którzy 
w r. 1875 „wrócdi na łono prawosławia", autor 
znajduje tylko 40 księży galicyjskich, aby zmniej­
szeniem icb liczby przedstawić w świetle korzy- 
stniejszem dla swej tendencyi udział duchowień­
stwa tamecznego. Do nich zaliczyć jednak należy 
wszystkich urodzonych i wychowanych w Galicyi, 
którzy następnie święcenia kapłańskie otrzymali 
za kordonem od Józefa Sokólskiego, arcybiskupa 
bułgarsko-unickiego, mieszkającego stale w Kijo­
wie i tamże zapewne pielęgnującego swe uczucia 
katolickie. X. Edward Likowski liczy ogółem 100 
księży galicyjskich, czynnych w ostatnim akcie 
apostazyi, a więc połowę z ogólnej liczby nawró­
conych. („Dzieje Kościoła unickiego". Str. 423).

Książka P. N. Batiuszkowa należy do tej kate- 
goryi prac historycznych, których wydawanie i sze­
rzenie rząd rosyjski w dobrze znanych celach po­
piera wszelkiemi sposobami, i kosztów na to nie 
szczędzi. Oprócz wizerunków śś. Cyryla i Meto­
dego oraz św. Włodzimierza (chromolitografowa- 
nych), część historyczną przeplatano całym szere­
giem portretów osób duchownych i świeckich, ma­
jących jakikolwiek wpływ na dzieje unii, a w ich 
liczbie figurują oblicza: Piotra I ,  Katarzyny II, 
Mikołaja I, Aleksandra II i jego małżonki Maryi, 
hr. Tołstoja, obecnego ministra spraw wewnętrz­
nych, a nareszcie cała kolekcya rozmaitych Po­
pielów. Liwczaków, Djaczanów, jako głównych 
aktorów „dobrowolnego połączenia się". Rzeczą 
jest naturalną, że nie umieszczono tam ani jedne­
go króla polskiego, chociaż niektórzy z nich zaj­
mują ważne miejsce w historyi unii kościelnej 
(Zygmunt III, Jan Sobieski, August II). — 0  św. 
Jozafacie Kuncewiczu wprawdzie nie zapomniano, 
ale na tej pamięci rządowych wydawców wyszedł 
arcybiskup połocki niefortunnie — przedstawiono 
go najniesympatyczniej. Największą zaś wartość 
w Rusi chełmskiej mają niezaprzeczenie illu- 
stracye zabytków archeologicznych, historycznych 
i kościelnych tej części ziemi polskiej, dla któ­
rych mole niejeden z naszych badaczy do niej 
zajrzy.

A . S z a b ł o w s k i .  
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żąt, dostojników państwowych, ministrów wspó1 
nych, oraz acstryackich i bawiących w Wiedniu 
węgierskich ministrów, ambasadorów Francyi i 
Włoch, naczelników władz państwowych, wreszcie 
licznie zebranych członków Rady państwa i Rady 
miejskiej. Prezydent komisyi wystawowej, Bahn- 
hans, wygłosił na powitanie Najj. Pana, którego 
przyjęto entuzyastycznemi okrzykami, mowę ho 
magialną, na którą odpowiedział monarcha: „Z naj 
żywszem zajęciem śledzę usiłowania rodzimej pra 
cy na polu ręKodzieł i przemysłu, a z prawdzi 
wem zadowoleniem przychodzi mi podnieść, że 
przemysłową produkcyjność, postępującą ciągle na­
przód, uznano już za stojącą na wysokim szczeblu 
rozwoju. Osiągnięcie tego pocieszającego rezultatu 
zawdzięczać należy przedewszystkiem troskliwej 
skutecznej opiece i wspieraniu fachowego wykszta 
cenią, przyczem niższo-austryackiemu Towarzystwu 
przemysłowemu za gorliwy współadział przypada 
główna zasługa. W niemałej mierze przyczyniły 
się do tego także wystawy, rzeczywiste tryumfy 
pracy, której przypada wyższe znaczenie wówczas, 
jeżeli tak, jak tutaj, przemysł artystyczny, prze 
mysł wielki i mały, zleją się w harmonijną całość 
ku osiągnięciu wspólnego, wzniosłego celu. To 
też z żywem zadowoleniem przybyłem na dzisiej 
szą uroczystość i wyrażam życzenie, ażeby to dzie 
ło, pełne trudu, cieszyło się szczęśliwym przebie 
giem, ażeby licznym wystawcom wynagrodziły się 
poniesione ofiary i ażtby dzi- ło to dało impuls do 
nowych czynów. Przyjmijcie wszyscy moje podzię 
kowanie i zupełne moje uznanie." (Eatuzyasly 
czne okrz) ki). Następnie zwiedził Najjaśniejszy 
Pan wy»tawę i zabawił tam około dwóch godzin

B e r l i n  15 maja. Ktiln. Ztg pisze: Kto uważnie 
śledzi stosunki austryacko rosyjskie, tego uwadze 
nie może ujść fakt, że w Rosji lekceważą sobie 
potęgę wojskową Austro Węgier, a w Austro-Wę 
grzech przeceniają siłę Rosyi. Jeżeli Rosya się 
wzdraga przystąpić do rozwiązania kwestyi wscho 
dniej, to tylko przez wzgląd na armię niemiecką 
dowodzą tego wyraźnie zdania nietylko kół woj 
skowych, ale i dyplomatycznych. Jest to jednak 
zapatrywanie, które na Rosyi odbić się może bo­
leśnie; Rosya nie chce widzieć postępów, jakie 
armia austryacka od roku 1866 poczyniła, bo na 
czele sztabu rosyjskiego stoi jenerał Dragomirow, 
który był w r. 1866 w pruskiej kwaterze głównej 
i do dzisdnia uprzedzenia względem armii austrya 
ckiej zachował. Takie same uprzedzenia miał i 
ma jenerał Feldmann, długoletni attache wojsko 
wy w Beilinie, który obecnie w jeneralnym szta 
bie rosyjskim wielką odgrywa rolę.

Jeżeli tak sobie można wytłómaczyć przesadne 
wyobrażenie o sobie armii rosyjskiej z lekcewa 
żeniem austryackiej, to niepojętą jest rzeczą, dla 
czego z drugiej strony w Austro-Węgrzech prze­
sadnie oceniają armię rosyjską. A przecież ta 
trwożliwość objawia się i na polu polityki zewnę­
trznej, co zdaniem naszem być nie powinno. Po 
części winien temu jest hr. Wołk' nstein, człowiek 
ze wszech miar godny szacunku, ale w najobszer- 
niejszem tego słowa znaczeniu pokojowo usposo­
biony, który wielką akcyę na półwjspie Bałkań­
skim uważa za szkodliwą dla Austro Węgier i 
w Rosyi jest przedstawicielem idei pojednania Ro­
syi z Austro Węgrami. Byłaby to piękna idea, 
gdyby nie wypływała z obawy przed Rosyą i 
z przecenienia jej sił Hr. Wolkenstein jest dyplo­
matą a nie żołnierzem, i dlatego ufa bezwzględnie 
radom pułkownika, wojskowego attaches Klepsza, 
który w czasie pobytu w Petersburgu poznał na 
der dokładnie armię rosyjską i przecenia ją, nie 
znając własnej, której od dwudziestu lat nie wi­
dział. Armia rosyjska okazała się w wojnie ture 
ckiej nader słabą, a pessymizm austryacko-wę­
gierski w ocenianiu własnej armii jest zdaniem 
naszem

P a r y ż  15 maja. Utworzona dekretem rządo­
wym najwyższa Rada wojenna składa się z 12tu 
osób. Czterech członków Rady należy do niej na 
mocy swego urzędu, a mianowicie: minister woj­
ny, szef sztabu jeneralnego, prezydent rady arty­
leryjskiej i prezydent rady inżynierskiej, ośmiu 
zaś na mocy nominacyi. Członkami tej ostatniej 
kategoryi zamianowani zostali: jenerał Saussier, 
gubernator Paryża, wiceprezes Rady na rok bie­
żący, dalej jenerałowie: Wollf, Gallifot, Billot, 
Fevner, Carey-Ballemare, Lewal i Miribel.

P e t e r s b u r g  14 maja. Petersburskija Wiedo- 
mosti donoszą, iż wobec skarg na nieporozumie­
nia, wynikające z ostatecznego ograniczenia wła­
sności ziemskiej włościan, postanowiono nieba­
wem wyjaśnić zasadnicze kwestye, będące powo­
dem nieporozumień.

Według słów Petersb. Wied., postanowiono 
utworzyć tutaj, jako najwyższą instancyę dla za­
noszenia wszelkich skarg na naczelników porto­
wych, główny zarząd portów handlowych. Zatwier­
dzone przez radę państwa przepisy o wzmianko­
wanych portach wprowadzone będą w życie 
w drugiej połowie b. r.

Petersb. Wied. dowiadują się, iż liczne zgroma­
dzenia rolnicze zwróciły się do władzy z prośbą 
o zastosowanie ulg w drobnych gorzelniach go­
spodarczych dla pędzenia spirytusu. Minister finan­
sów uznał za możliwe uwzględnić powyższe pro­
śby nie wcześniej, j ik po roku od czasu zapro­
wadzenia nowych przepisów. Zgodnie z tem opra­
cowane zostały specyalne przepisy.

0  banku w łośc ia ń sk im  w Królestwie Polsk iem  
p is z e  „Kraj:“

R »k akurat minął od czasu, gdyśmy na tem 
miejscu, w numerze tę samą co dzisiejszy cyfrę 
noszącym, podali szczegółowy projekt zastosowa­
nia ustawy Banku włościańskiego, istniejącego 
w cesarstwie, do dziesięciu gubernij Królestwa. 
Projekt ten podczas roztrząsań w instancyach pra­
wodawczych uległ kilkakrotnym zmianom, aż na 
reszcie po ostatecznem przedyskutowaniu w Radzie 
państwa, uzyskał w dniu 11 (23) kwietnia r. b. 
sankcyę Najwyższą. Sam tekst ustawy nie został 
jeszcze w „Zbiorze praw" ogłoszony; mimo to 
mamy możność zakomunikować czytelnikom na­
szym główną treść ustawy w redakeyi ostatecznej. 
Obszerniejszy wywód, jaki przytoczyliśmy w Nrze 
18 z r. z., uwalnia nas dzisiaj poniekąd od reka­
pitulowania wszystkich faz, przez jakie przecho­
dził projekt od chwili swego powstania, oraz od 
wyłuszczania pobudek, tę lub inną zmianę moty­
wujących. Ograniczamy się przeto na przytocze­
niu zasadniczych waranków, w jakich nowa in- 
stytucya fnnkcyonować zacznie i na zaznaczeniu 
zmian ostatnich, jakie zaszły w projekcie, poda­
nym przez nas poprzednio. Zresztą po ogłoszeniu 
tekstu ustawy (którą wydamy wkrótce w osobnej 
broszurze) i po rozpoczęciu właściwych czynności 
Banku, wypadnie nam nieraz jeszcze powrócić do

tego przedmiotu, pierwszorzędnej wagi dla całego 
społeczeństwa.

Najważniejszym punktem w ustawie Banku dla 
Królestwa jest określenie osób, którym pożyczki 
aa kupno gruntów udzielane być mogą. W cesar­
stwie dla oznaczenia klientów Banku wystarczy 
jeden wyraz „włościanie." W Królestwie zaś, gdzie 
podział na stany nie jest tak ściśle i dokumen­
talnie przeprowadzony, gdzie nadto postanowiono 
usunąć od nabywania gruntu przy pomocy Banku 
żywioły niemiecki i żydowski, termin „włością 
nin" wypadło zastąpić przez następujące określe 
nie: „Pożyczki mogą być przyznawane osobom 
rosyjskiego, polskiego i litewskiego pochodzenia, 
mającym prawo nabywać grunta, podpadające poi 
ukaz 19 lutego 1864 r., jeżeli nadto komisarz wło­
ściański poświadczy, że do udzielenia im pożyczki 
żadne nie zachodzą przeszkody."

Szacunek gruntów, nabywanych przy pomocy 
Banku, ustanawiać się będzie za pomocą specyal 
nego taksowania, dokonywanego przez filje ban 
kowe. Pożyczka zaś będzie mogła dochodzić do 
90% (nie zaś 100%, jak projektowano poprze 
dnio i nie 75%i jak to ma miejsce w cesarstwie' 
ustanowionego przez taksę szacunku. Mianowicie 
75% szacunku wypłacane będą z właściwych fan 
duszów bankowych, 15% z funduszu użyteczności 
publicznej Królestwa Polskiego, a przynajmniej 
10% z własnych fanduszów nabywcy. Z funduszu 
użyteczności publicznej Królestwa Polskiego prze 
lano do rozporządzenia Banku na rachunek spe 
cyalny 2 miliony rubli.

Pożyczki bankowe będą mogły być udzielane 
na hypotekę tylko takich gruntów, które: a) nie 
podpadają pod ukaz 19 lutego 1864 r .; b) nie są 
obciążone serwitutami, chyba że nabywcami są 
właśnie ci, którzy z serwitutów korzystają, albo 
że serwitut jest małoznaczący; c) mają założoną 
osobną księgę hypoteczną. Długi hypoteczne, ob­
ciążające nieruchomość ziemską, nie są przeszkodą 
do nabycia jej przy pomocy Banku włościańskiego, 
byleby nie przenosiły pożyczki przez Bank przy­
znanej i dopłat w gotowiżnie uiszczanych przez 
nabywców. Po nabyciu takiej nieruchomości, wszy­
stkie długi hypoteczne, chociażby jeszcze niewy- 
magalne, będą spłacone, zaś pożyczka bankowa 
zapisaną zostanie na pierwszym numerze.

Grunta nabyte przy pomocy Banku nie mogą 
być aljenowane bez zgody Banku, dopóki po­
życzka całkowicie spłaconą nie zostanie; nie mogą 
być również dzielone na cząstki, mniejsze od ( 
morgów miary nowopolskiej.

Zarząd oddziałów bankowych w Królestwie skła 
dać się będzie: z prezesa z pensvą 2 500 rub. sr. 
(w cesarstwie prezasi pobierają 2,000), z dwóch 
członków, mianowanych przez ministra skarbu, 
stałego członka (niepremiennyj czlen) gnbcrnial- 
nej komisyi włościańskiej, który pobierać będzie 
za to dodatkowo 750 rs. rocznie, oraz członków 
zapraszanych przez miejscowego gubernatora.

Tak dalece sięgają dotychczas nasze infiirma 
cye aatentyczne. Czy pozostałe szczegóły różnią 
się w czemkulwiek od przytoczonvch przez nas 
przed rokiem w numerach 18 i 19, doniesiemy 

czasie najbliższym.

K siążka je n e r a ła  Boulangera .
Wobec fenomenalnej popularności człowieka, 

którego nie popierają dotąd żadne czyny, a który 
przemowach swych zwykł ograniczać się na 

banalnej krytyce obecnego stanu bez żadnej afir- 
macyi na przyszłość — niemałą ciekawość budzi 
csiążka nosząca jego podpis — a dająca pole do 

rozwinięcia poglądów.
Pod tytułem L ’invasion allemande dzieło to ma 

objąć 2 tomy in 4to, każdy tom po 500 stronnic. 
Dotąd ukazało się kilka zeszytów. Oto kilka cy- 
tacyj.

Autor daje charakterystykę prawdziwego męża 
stanu.

„Prawdziwym mężem stanu jest ten, który nie 
ulega wpływom, umie panować nad wypadkami 

zawsze czujny, z okiem natężonem na horyzont, 
zimno patrzący w niebezpieczeństwo, gotowy ode- 
irzeć przeciwności lub ich uniknąć, spokojny wśród 
kataklizmów, umie dźwigać odpowiedzialność i 
niazachwiany w inicyatywie, podnosząc zaufanie 
słabych i popierając zapał silnych, zawsze jest 
panem siebie, gotów do zwycięstwa, jak do znie­
sień a przegranej, ale umiejący zebrać o voce pier­
wszego, zmniejszyć następstwa drugiej."

Portret str. tegika tak Boulanger kreśli:
„Sądzę, że w strategii jak  w taktyce nie należy 

wykluczać żadnego systemu, gdyż ten, który od­
trącamy dziś, może być dobry jutro. Nie należy ró­
wnież stawiać jednej metody walki. Prawdziwy 
wódz odlewa formacją wojsk według kształtów 
terenu. Zawisło to od rzutu oka. Jednym jest on 

any z natury, drudzy go zdobywają z praktyki. 
Są tacy, którzy go nigdy nie posiędą — a biada 
armii, która ma takich wodzów."

Powody klęsk 1870 r. upatruje Boulanger w błę­
dach polityki zagranicznej Napoleona I I I , w neu­
tralności wobec Niemiec, gdy te wraz z Anstryą 
zwyciężały Danią, a potem Austryą— w popiera 
niu jedności włoskiej — w braku informacyi o za­
granicy, w mnogości szpiegów niemieckich na 
terytoryum francuskiem, w złem zaopatrvwaniu 
wojska, niedostatecznem wyrobieniu podoficerów, 
oraz złym wyborze wodzów. Wytknąwszy dosadnie 
błędy popełnione, autor tłómaczy poniekąd cesa­
rza, twierdząc, że był skrępowany, że nie mógł 
rozwinąć należycie sił wojskowych Francyi, bo 
jowszechny obowiązek służby wojskowej stał się 
możebnym u nas dopiero po klęsce. Cesarstwo 
nie było dość silne, aby go przeprowadzić, bo zbyt 
było ufne w ciągłe powodzenia oręża francuskie­
go, bo w kraju przeważała szkoła politykująca, 
zawsze tylko sprawy wewnętrzne stawiająca po 
nad stanowisko Francyi na zewnątrz, a pomnożę 
nia armii lękała się jako środka opozycyi we­
wnętrznej, zamiast żądać jej dla akcyi zewnętrz­
nej. Słabość organizacyi militarnej okazała się 
w Mexyku— ale autor silniej jeszcze potępia wy- 
irawę do Tonkinu, i bardziej oskarża oportunizm 
epublikański niż cesarstwo.

Po roku 1870 Francya nie powinna była dale- 
dch rozpoczynać wypraw. W wojnie, jak w dy- 
ilomacyi, trzeba się zajmować tylko tem, co 

, est główne. Wielkie czyny jedynie mają donio- 
:ość, jeżeli się powiodą: drobniejsze sukcesa sa 

me wypłyną, jak morze ściąga do siebie rzeki i 
strumienie. Dopokąd Alzacya i Lotaryngia nie zo­
staną nam oddane, nie mamy prawa rozpraszać 
się na inne pola działania. Kto może twierdzić, 
że historya ostatnich lat inaczejby nie wypadła, 
gdyby zamiast wypraw indo-chińskich, Niemcy by- 

widziały przed sobą naród francuski zjedno­
czony, zgodny, cały zbrojny, i gdybyśmy takie 
poważne, wyczekujące, ale silne zajmowali stano­

wisko, gdy umierał stary cesarz Wilhelm, a do 
gorywa jego następca, gdy wojska rosyjskie za 
pełniają równiny Polski, gdy Alzacya i Lotaryn 
gia wzywa nas wyborami, które były protesta 
cyami na obecny stan rzeczy.

Boulanger żąda różnych reform w armii, 
mianowicie zniesienia specyalnych szkół wojsko 
wycb, szkoły St. Cyr — i woła: precz ze szkołą kosza 
ry dla wszystkich! W Niemczech, choć to naród ary­
stokratyczny, wszyscy się wychowują w kosza­
rach. We Francyi, kto przebywa szkoły, jest u 
wolniony od życia w koszarach, choć jesteśmy 
narodem demokratycznym. Żadnych wyjątków 
w armii.

Autor na poparcie tych twierdzeń przytacza 
przykłady z własnego doświadczenia, gdy wyszed: 
ze szkoły St. Cyr. do kampanii 1870 r. Kończy 
zaś wstępny rozdział następującą deklaracyą po 
lityczną:

„Jestem z tych, co pragną Francyi wielkiej 
silnej, szerokiej i idącej na czele ludzkości!

„Prosty robotnik tego wielkiego odrodzenia na­
rodu, jestem z tych, którzy się nie cofają przeć 
żadnym obowiązkiem.

„W tym pochodzie ku przyszłości wiele zawat 
się piętrzy i wiele niebezpieczeństw na naszej dro­
dze, ale jestem z tych, co wolą odwoływać się 
do poroznmienia, niż do siły, do zgody, niż do 
rozdziału!" _________

Do Polit. Corresp. donoszą:
Z B u k a r e s z t u :  Wbrew doniesieniom Koln. 

Ztg stwierdzić należy, iż ostatnie niepokoje cłdop- 
skie w Rumunii nie miały na celu zmiany dyna­
sty i na rzecz ks. Cuzy.

Z R z y m u :  Przeznaczona do Barcelony eskadra 
wyjechała już w podróż. Dziś lub jutro oczekują 
przybycia jenerała San Marzano w Neapolu. We­
dług ostatnich raportów, nie zmieniły się pokojo 
we dyspozycye negusa. Kantibai Aman, który ma 
się z nim układać względem zawarcia pokoju, 
przybędzie w sobotę do Aduy.

Z K o n s t a n t y n o p o l a :  Audyencye ambasa­
dorów Radowitza i White'a u sułtana odbyły się 
po salamliku. Gdy członkowie rodzin obu tycb 
ambasadorów przypatrywali się tej uroczystości, 
kazał sułtan panią Radowitz wraz z córką i panią 
White z córką zaprosić na śniadanie. Niemiecki 
ambasador p. Radowitz opuszcza wkrótce Kon 
stantynopol za urlopem.

Z P a r y ż a :  Anglia, czyniąc zadość przedsta­
wieniom francuskiego rządu w sprawie podwyż­
szenia cła na francuskie wina luksusowe, postano­
wiła kwestyę tę poddać nowemu zbadaniu, chociaż 
dodatkowy bil ciowy został już przez parlament 
angielski uchwalony. Wskutek prowadzonych przez 
rancuskiego ambasadora p. Waddingtona roko­

wań wysłał p. Goe8chen swego szefa gabinetu 
w pólurzędowej misyi do Paryża wraz z ajentem 
cłowjm , aby kwestyę win francuskich starannie 
zbadać. Angielscy wysłannicy mają się w tej spra­
wie porozumieć z Izbami handlowemi w Rheims, 
Jijon i Bordeaux.

Kronika miojscowa i zagraniczna
K f f t h ń w  16 m aja.

—  NabrŹcństWO ża łob ne .  W pierwszą rocznicę 
śmierci ś. p. marszałka Zyblikiewicza, przypadającą 
na dzień dzisiejszy, odbyło się o godzinie lOej rano

kościele ruskim św. Norberta nabożeństwo żałobne, 
celebrowane przez X. proboszcza Borsuka. Szczupły 
kościół zapełniony był szczelnie, tak tłumnie spie­
szono uczcić pamięć zasłużonego męża. Na nabożeń­
stwie byli: Prezydent miasta i członkowie Rady, po­
słowie sejmowi, profesorowie Uniwersytetu i wiele in 
nych znaczących osobistości naszego miasta. Człon­
kowie thtejszej kolonii ruskiej pospieszyli licznie na 
nabożeństwo, wiele też zebrało się osób, które oso­
bistą wdzięczność przechowują dla ś. p. Zyblikiewi­
cza, lub przyjaźnią z nim byli złączeni. Podczas na­
bożeństwa wykonał chór męski pieśni żałobne.

— A rcyk siąźę  Rajner, inspektor obrony krajowej, 
przejechał wczoraj wieczorem przez Kraków z Wie­
dnia do Lwowa. Na dworcu oczekiwali przybycia 
Arcyksięcia: Delegat hr. Borkowski, feldmarszałek - 
porucznik i komendant twierdzy Drexler i radca po­
licyjny p. Korotkiewicz.

— P o s ie d ze n ie  Rady miejskiej. Zamiast zapowie­
dzianego na wczoraj jawnego posiedzenia Rady miej­
skiej odbyła się poufna narada radców w sprawie za 
łożenia składów zbożowych w Krakowie. Obrady nie 
zostały jeszcze zakończone.

— Koncert. Przypominamy, że jutro, we czwartek, 
odbędzie się w sali Towarzystwa Ubezpieczeń o go­
dzinie piątej koncert, którego prześliczny program 
znanym jest już publiczności z afiszów. Zawiera on 
utwory włoskich mistrzów dawniejszych i naszych 
polskich, dotąd prawie nieznanych. Dyrygent X. Su- 
rzyński kilka już prób przeprowadził, które idą bar­
dzo dobrze. Zarówno program, jak cel koncertu i 
taniość biletów, powinny zapełnić salę liczną pu­
blicznością.

— P ie r w sz a  burza  w io s en n a  Z kilkakrotnym słabym 
grzmotem przeciągła wczoraj nad Krakowem. Ulewa 
wielka skropiła obficie ziemię i przyczyniła się do­
brze do oczyszczenia miasta.

—  Zjazd ba lneo log iczny  W Krakowie. Jak dono­
si Krynica, sprawa zjazdu bierze taki obrót, iż przyj­
dzie on do skutku w miesiącu grudniu 1888 r. lub 
miesiącu styczniu roku przyszłego. Komisya balneo­
logiczna Towarzystwa lekarskiego krakowskiego wzię­
ła sprawę zjazdu w swe ręce i w tych dniach roze 
słano odpowiednie wezwania do rozmaitych oaób, ze 
zdrojowiskami styczność mających, celem zasiagnię- 
cia od nich opinii, czy się zgadzają z myślą komisyi 
balneologicznej, jak również czy osoby te wezmą u 
dział w zjeżdzie. „Nie wątpimy ani na chwilę — pi­
sze Krynica — iż zgodzą się wszyscy interesowa­
ni na tę myśl i wezmą w zjeżdzie jak najliczniejszy 
udział. Zjazdy takie bowiem przynieść mogą nieobli- 
czone korzyści naszym zdrojowiskom i uzdrowiskom. 
Omówi się tu rzecz niejedna, wyjaśni się niejedna 
sprawa obchodząca nasze zdrojowiska, powstanie 
niejeden zbawienny projekt, a korzyść z tego wszyst­
kiego odniosą nietylko zdrojowiska i cierpiąca pu 
bliczność, ale cały kraj i prawie wszystkie warstwy 
jego społeczeństwa." Zjazd między innemi zająłby 
się załatwieniem następujących spraw: 1) Utworzenie 
sekcyj balneologicznych w polskich towarzystwach 
lekarskich. 2) Stosunek lekarzy wysyłających cho­
rych do lekarzy zdrojowych. 3) Pomieszkania, Jży- 
wność i inne potrzeby, oraz wygody chorych, na le 
czenie przybywających. 4) Urządzenia hygieniczne 
w zdrojowiskach. 5) Rozszerzenie sezonu zdrojowego

zasobu środków leczniczych. 6) Ochrona prawna i 
uregulowanie stosunków prawno - administracyjny ch 
w zdrojowiskach polskich. 7) Sprawa przemysłu i 
handlu zdrojowego.

— We czwartek d. 17go maja: 
Torpeta.

—  S kła d y  d r zew a  tak liczne przy ulicy Staro 
wiślnej, a grożące niebezpieczeństwem w razie po 
żaru, zwróciły na siebie uwagę p. Prezydenta miasta 
i przedsięwzięto odpowiednie kroki do ich usunięcia 
tak, by właściciele przenieśli te składy w punkta od 
leglejsze od miasta. W istocie masy drzewa są na 
tej ulicy razem nagromadzone, a skład mieści się o- 
koło składu. Usunięcie tych składów jak najrychlej 
sze leży zatem w interesie publicznym.

—  W ypadxowi, opisanemu w wczorajszym numerze 
Czasu, uległ nie Dr Maryan Baraniecki, profesc r uni 
wersytetu, lecz Dr Adryan Baraniecki, dyrektor Mu­
zeum techniczno przemysłowego.

W tej sprawie od dyrektora Baranieckiego odbie­
ramy następujące pismo:

„Do wiadomości podanej wczoraj w dziennikach 
wypadku, który mnie spotkał, należy dodać, że oprócz 
powalania sukien, nie obeszło się i bez stłuczenia, 
co zresztą bardzo jest naturalną rzeczą, jeśli kto jest 
wyrzucony z doróżki na ulicę silnym ruchem wywrą 
cającego się powozu. Dzięki temu, że ulica jest szu 
trowaną, a nie brukowaną, stłuczenie to nie bardzo 
dało się we znaki. Natomiast nie tak uszło na su 
cho woźnicy i koniowi, a połamana doróżka i potar 
gana uprząż świadczyły, że nie wszystko ograniczyło 
się na niewinnem powalaniu sukien. Przypadki zda 
rzają się wszędzie, lecz nigdzie nie bywają tak czę 
ste i tyle pochodzące z niedbalstwa i niezachowania 
przepisów ostrożności, co u nas. Blacha, która tn 
była spuszczaną z dachu i przestraszyła konia, nie 
była pojedynczym arkuszem, lecz kawałkiem dachu 
złożonego z kilku arkuszy i w połowie rozszczepio­
nym tak, że przez sam ciężar w czasie spuszczania 
kawał musiał się oderwać i z łoskotem padł na zie­
mię. Powtóre, blacha wisząc swobodnie na sznurze 
niczem nie przytrzymywana, przy spuszczaniu ciągle 
uderzała o rusztowanie i wydawała co chwila powta 
rzający się łoskot, a część ulicy, na której wszystko 
to się odbywało, nie była odgrodzoną parkanem od 
przechodniów i przejeżdżających, Dodać przy tem na­
leży, że na ulicy nie było żadnego znaku, ani też 
nikogo, ktoby przestrzegał o grożącem niebezpieczeń 
stwie, chyba że ów łoskot swobodnie puszczonej bla­
chy miał spełniać funkcyę ostrzegającego sygnału.—
Mniemam, że podanem uzupełnieniem zwrócę uwagę 
tych, którzy mają obowiązek i mogą zapobiedz po­
dobnym wypadkom ścisłem przestrzeganiem przepi­
sów, mających na celu bezpieczeństwo publiczne.

Adry m  Baraniecki.
—  Majówka akadem icka . Komitet majówki do­

kłada wszelkich starań, aby pierwsza ta majówka mło 
dzieży akademickiij wypadła j ik najświetniej. W pro­
gram zabaw wchodzą tańce, gry towarzyskie, prze 
jażdżka łódkami po stawie, spacer do granicy rosyj-

' j ,  znajdującej się w lesie o 10 minut drogi od 
pstrągami w Dubiu, zabawy ludowe, ognie sztuczne, 
oświetlenie wzgórz, sobótki, oraz śpiewy chóru aka 
demickiego i Koncert orkiestry wojskowej. Celem uła­
twienia kontroli komitet wydawać będzie obok bile­
tów oznaki błękine z napisem: „majówka akademi 
cka," za opłatą 10 c., a dla dogodności uczestników 
także kupony jazdy dla służby po 50 c. Biuio ko 
mitetu otwarte od dnia jutrzejszego przy ulicy Grodz­
kiej L. 53 w „Collegium juridicum," od g. 10—12 
rano i 2—5 po południu aż do dnia 24go b. m , 
w którym lista uczestników stanowczo zamkniętą zo­
stanie. Komitet uprasza osoby, które dla braku adre­
sów lub przez pomyłkę zaproszeń nie otrzymały, o 
zgłaszanie się po takowe do biura komitetu.

— Komisya lekcyjna akademickiego T o w a r z y s tw a  
wzajemnej pomocy w Krakowie zawiadamia strony 
interesowane, że poleca na żądanie zdolnych i su­
miennych w wypełnianiu obowiązków kolegów, jako 
corepetytorów i guwerneiów w miejscu i na prowin 

cyę. Bliższa wiadomość (w drodze ustnej lub listo­
wnej) w „Collegium novum," sala Nr. II, codziennie 
od g. 12— 1. Z. Zapała,

przewodniczący kom. lekc.
—  M ia n o w a n i: dotychczasowy koncepista policyi 

p. Władysław 8 w o 1 k i e n komisarzem policyi w Kra­
kowie, a p. Stanisław B a l i c k i ,  urzędnik naszego 
Magistratu, koncepistą policyi w Krakowie, otrzymali 
,uż z Namiestnictwa dekreta nominacyjne.

— Kwiaty krajowe. Przyda się niezawodnie przy­
pomnienie życzliwe, że ogrody tutejsze zaopatrzone 
są dość bogato w piękne i świeże kwiaty, tak iż po­
trzebom dekoracyjnym na festyny, biesiady, wesela 
itp. bardzo świetnie zadośćuczynić mogą i że wobec 
tego sprowadzanie kwiatów żywych z zagranicy by­
łoby prawdziwie zbyt kosztownym, a nadto ze względu 
na rozwój krajowego ogrodnictwa niebacznym zbytkiem.

- Nr 4  „Głosu polskiego" z d. 15 maja b. r. 
został w dwóch nakładach skonfiskowany z nakazu 
Prokuratoryi państwa.

- Konkurs rozpisuje szkoła kadetów w Łobzowie 
pod Krakowem, celem przyjęcia na rok szkolny 
1888/89 30 uczniów. Jako warunki podane s ą : zdol 
ność fizyczna, odpowiednie zachowanie się, należyte 
wykształcenie, przyjęcie zobowiązania pozostania je­
szcze rok w służbie wojskowej po wystąpieniu ze 
szkoły i trzyletniej służbie ustawowej i obowiązek 
opłacania czesnego. Podania wnosić należy do 25 
lipca b. r. do komendy szkoły kadeckiej.

—  Medal , jaki złożyła pielgrzymka polska Ojcu 
świętemu z powodu jego jubileuszu kapłańskiego, jest 
w bronzowem odbiciu do nabycia u p. Wojciechow­
skiego, jubilera przy ul. Szewskiej w Krakowie. Ry­
sunek do tego medalu dał p. Wojciechowski, a tak 
oryginał w złocie, jak i odbicia bronzowe wykonane 
są nadzwyczaj artystycznie w mennicy cesarskiej 
w Wiedniu. Medal przedstawia po jednej stronie po 
piersie papieża, tak wiernie narysowane i wykonane, 
że w Rzymie pierwszorzędni znawcy wyrażali swoje 
uznanie dla znakomitej pracy. W otoku popiersia na­
pis: LEONI XIII P. M. AN. L. SACERD. SUI CE 
LEBRANTI. Na odwrotnej stronie medalu wykonana 
tarcza herbowa, uwieńczona koroną. W środku tarczy 
wizerunek Matki Boskiej Częstochowskiej, z napisem:
Regina Regni Poloniae —  ora pro nobis; z lewej 
strony Matki Boskiej Orzeł polski, po prawej Pogoń, 
od dołu Michał Archanioł; w otoku napis: Polonia 
semper jidelis. Medal ten, wykonany tak artystycznie, 
noszący narodowe wybitnie znamiona, jest niewątpli­
wie cenną pamiątką doniosłej chwili dla całego naro­
du. Kiedy ten medal JE. X. biskup Dunajewski wrę­
czył Ojcu św., zwrócił on szczególną uwagę na herb 
Polski, przeczytał napis Polonia semper jidelis, spoj­
rzał wymownie na X. Biskupa i uprzejmie rzekł:
„Dziękuję —  zachowam go dla siebie."

—  Wystawa W atykańska, jak donosi o tem 
V Osservatore Romano z dnia 12 maja b. r. Nr 
113, stanowczo ma być zamkniętą w dniu ostatnim 
bieżącego miesiąca.

R eperw ar teatru krakowskiego.
W c z w a r t e k  17go: Poraź 7 my: Wesele Land 

szturmisty, komedya w 4 aktach, zlokalizował z fran- 
cu kiego Dr Jan Jakubowski.

W s o b o t ę  19go: Pierwszy gościnny występ Jana 
Tatarkiewicza, art. i dyr. artystycznego teatrów war- tej szlachetnej duszy.

szawskich: Małżeństwo Apfel, komedya w 5 aktach, 
Kazimierza Zalewskiego. — P. Tatarkiewicz wystąpi 
w roli Ernesta Apfel.

W n i e d z i e l ę  20go: Na dochód funduszu kon­
kursowego sztuk ludowych im. Wł. L. Anczyca, po 
raz 105 ty: Kościuszko pod Racławicami, obraz hi­
storyczny w 5 oddziałach, ze śpiewami, Wł. L. An­
czyca. — Początek wyjątkowo o g. 8ej.

— Dnia 15go maja dość pogodnie, nad wieczorem 
burza z ulewą, w nocy deszcz; term. od 10 6 do­
szedł do 18-2 C. Barometr idzie w górę; o godzinie 
7ej rano d 16go stan jego był 74’l 7 millim., term. 
11’4 C. —  Wiatr zachodni.

śś. Paschalisa w.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Jan T a ta rk iew icz .  Za kilka dni Kraków powita 

artystę, którego nazwisko, silnie zespolone ze sztuką 
dramatyczną przez długi przeciąg lat, stało się duś 
chlubą polskiej sceny. P. Tatarkiewicz nie obcym 
jest naszej publiczności, stawiał on tutaj pierwsze 
swoje kroki, jako początkujący adept sztuki, i ztąd 
szybko uleciał na scenę warszawską, na której dwa­
dzieścia pięć lat stale pracuje. Dwadzieścia pięć lat 
służby scenicznej, spełnionej z prawdziwym poży­
tkiem, zawsze sumiennie, zasługa to nie mała, po­
dwaja ją u Tatarkiewicza wyjątkowy, pierwszorzędny 
talent, zapał i szczere zamiłowanie. P. Tatarkiewicz 
jest artystą wielce utalentowanym, w wielu rolach 
wprost nieporównanym, w każdej inteligentnym, p il­
nym werwy, dystynkcyi i ujmującym właściwym so­
bie tylko wdziękiem. Posiada on w grze swojej ów 
wdzięk, którym tak długo czarowała Bakałowiczowa 
jako kobieta, a którym Tatarkiewicz jako mężczyzna 
zdobywa zawsze sympatyę widzów. Ten odrębny 
wdzięk gry, szczególniej w jednoaktowych komedyach: 
n. p. Fortepian Berty, lub Pierwsza miłość, a 
z ostatnich czasów w roli Rogera w 8 wiecie nudów, sta­
nowi jednę z nieporównanych zalet Tatarkiewicza i 
pod tym względem nie wiemy czy który z polskich
artystów może z nim rywalizować. Długi, bardzo
długi szereg ról musielibyśmy wyliczać, chcąc wyka­
zać, jak obszerną jest skala tego talentu. Najulu-
bieńszem polem a niezawodnie naj właściwszem dla
niego są role amantów charakterystycznych, a prze­
cież, kiedy idzie o zapał i uczucie, zdobywa szczery 

serdeczny poklask publiczności, jak się o tem prze­
konać można w komedyi K. Zalewskiego p. t . : Małżeń­
stwo Apfel, w której znakomicie gra Ernesta. Wiel­
ka scena w akcie trzecim jest prawdziwym tryumfem 
Tatarkiewicza i daje v yobrażenie, jak artysta szla­
chetnie przejmuje się rolą.

Pragnęlibyśmy jeszcze w kilku słowach zaznaczyć 
działalność Tatarkiewicza, jako reżysera sceny war- 

wskiej. Kto zna waiunki warszawskiego teatru, 
ego zwierzchność, prasę, artystów i t. p., ten pojmie, 
ak trudnym, ciężkim i mozolnym jest tam obowiązek 

reżysera. Tatarkiewicz spełnia te obowiązki od lat 
jedenastu, a jak je spełnia, to znowu wystarczyłaby 
poważna cjfra sztuk, jakie w ciągu tego okresu wy­
stawił, zapewniając każdej swoją staranną pracą po- j  

wodzenie. Prz»z jego też ręce przeszły niemal wszyst­
kie sztuki oryginalne, żadne nie lekceważył — ża-
d n e g o  a u to r a  n ie  p o m ija ł ,  a  d r a ż l iw o ś c i  i p r z e s a d n e
pretensye niektórych umiał zawsze cierpliwie znosić 
nie zrażając się, ani zniechęcając do pracy. Sypały się 
nieraz nawet ostre pociski na głowę reżysera od au 
torów, którzy mierne zdolności i mierne powodzenia 
chcieli sztukować wielkiemi pretensyami, wszystko to 
ednak szczęśliwie przełamał Tatarkiewicz, mając głó­

wnie na celu dobro sceny i konieczność spełnienia 
sumiennie powierzonych mu obowiązków.

Staranność reżyserska, aż nadto zresztą widoczna 
na scenie warszawskiej —  przynosi prawdziwy za­
szczyt dobremu smakowi, znawstwu i intelligencyi p- 
Tatarkiewicza. Otwarty i szczery w wypowiedzeniu 
swego zdania o sztuce lub debiutancie, musi czasem 
zadrasnąć czyjąś ambicyę — i wywołać niezado­
wolenie —  staje jednak zawsze po- stronie prawdzi­
wego talentu i chętnie zawsze ułatwia takim stosun­
ki ze sceną warszawską.

Kto rozumie, jakie znaczenie ma teatr warszawski 
ten w Tatarkiewiczu oklaskiwać będzie nietylko 

znakomitego artystę, który po dwndziestu pięciu la; 
tach pierwszy raz na krótko sprzeniewierza się swej 
ukochanej scenie.

Witamy go też całem sercem w Krakowie, dzięku; 
jąc mu, że przybywa do nas, aby swemi gościnne®1 
występami uświetnić sezon naszego teatru.

Jak się dowiadujemy, przybywa p. Tatarkiewicz 
jutro rano do Krakowa i zaraz weźmie udział w oi' 
bywających się próbach z komedyi: Małżeństwo A’ 
pfel. P. Tatarkiewicz wystąpi tylko kilka razy i W 
w swoich najlepszych rolach. Na sobotnie przedst*' 
wienie wiele biletów już rozsprzedano.

Przek łady. Echo muzyczne i teatralne rozpo 
częło w ostatnim numerze druk przekładu najm% 
szej powieści Alfonsa Daudeta p. t. „Nieśmiertelny) 
opartej na stosunkach Akademii francuskiej. Pontf 
waż zaś druk tegoż utworu rozpoczął także Kury(t 
codzienny i Kuryer krakowski, “ a zapowiada PrZe 
gląd tygodniowy, Daudet więc doitępuje zaszczyt 
czterokrJnego naraz przekładu na język polski. <  
Podobnego losu doświadczył poprzednio Piotr Lo**>
którego „Rybak islandzki' 
w Słowie , a następnie 
w Życiu.

drukowany był najpier^
w Romansie i powieści

* 4

X. Dr Jan Korytkowski,
biskup-nominat, kanonik metropolitalny i ofieyał

gnieźnieński.

Bolesną w ostatniej chwili otrzymujemy wiad<) 
mość. Dziś (w poniedziałek d. 14 b. m.) po god®1. 
nie 12 oddał Bogu ducha po długich i ciężkie 
cierpieniach X. kanonik Korytkowski.

Nagłość chwili nie pozwala nam dziś poświęcl 
obszerniejszego wspomnienia pamięci tego znakjl 
mitego męża, prawdziwej ozdoby wielkopolskiej 
duchowieństwa, którego pomnikowe prace his*, 
ryczne, jak Liber Benejiciorum, Żywoty Kanoj  
ków i Prałatów gnieźnieńskich, oraz drukujące ® 
obecnie Żywoty Arcybiskupów i Prymasów gl>l„, 
źnieńskich, na zawsze zajęły lub zajmą pierwś® 
rzędne miejsce w naszej literaturze naukowej, j  

Od kilku miesięcy groza śmierci zawisła ńj, 
ożem tego iście benedyktyńską pracowitością % 

znaczającego się badacza— zawsze atoli żywili^% 
w sobie tę nadzieję, że potężny duch podtrzy^ 
jeszcze przez czas jakiś stargane ustawiczną Prj,y 
ciało. Niestety, stało się inaczej! Pokój wied®
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Ś. p. ksiądz Korytkowaki umarł w miesiącu 
rządowym. (Kur. Pozn.)

Nową tę stratę dla Kościoła, nauki i społeczeń­
stwa polskiego w Wielkopolsce zapisujemy ze 
szczerym udziałem i boleścią. Dodać winniśmy, 
że Galicya ma sposobność oddania hołdu zmar­
łemu badaczowi a zarazem okazania, iż wspól­
ność literatury prac naukowych łączy nas soli­
darnie.

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że dzieło 
zmarłego biskupa, zawierające „Źvwoty Arcybi­
skupów i prymasów gnieźnieńskich" w rękopisie 
jest skończonem i że nic nie stoi na przeszkodzie 
dalszemu prowadzeniu druku, prócz braku prenu­
meratorów. Księstwo zapisało znaczną ilość egzem­
plarzy, Galicya za to zupełną na liście błyszczy 
nieobecnością. A przecież jest to owoc dojrzałej i 
mozolnej pracy i dzieło, które każdy pracownik 
historyczny posiadać powinien, bez którego żadna 
bogatsza biblioteka obejść się nie może. Zachęca­
my tedy gorąco do prenumeraty, którą w kwocie 
60 marek (za 4 duże tomy) na nasze ręce prze­
syłać można. Będzie to hołd, złożony pamięci 
czcigodnego prałata.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Towarzystwo gospodarzy stawowych.

Przesilenie rolnicze coraz większe obejmuje koła 
i w naturalnem następstwie pierwotnych przyczyn 
ogarnia coraz nowe gałęzie produkcyi, w które 
jeszcze przed nie bardzo dawnemi czasy — jak 
w zbawienie — wiarę pokładano. Różne są objawy 
przesilenia, lecz skutki jedne i te same; ważną 
zatem sprawą jest badanie, czyli przesilenie jest 
tylko czysto handlowe i polega na mniej lub wię­
cej uprawnionych i sumiennych spekulacvach kup­
ców i kramarzy, czyli też kryzys handlowa jest 
czarnym cieniem, jaki powstające przesilenie pro 
dukcyjne przed siebie rzuca.

Do podobnych dochodzeń zniewoleni są od dwóch 
lub trzech lat gospodarze stawowi.

W gospodarstwie stawowem pokładano do bar­
dzo niedawnego czasu zaufanie i wiarę, że ono jest 
w stanie dać dochód znacznie większy, jak  naj­
lepsza pszenica, a to bez najmniejszego narażenia 
się na straty, które z nieumiejętnego gospodaro­
wania lub zdarzeń elementarnych wyniknąć mogą, 
bez wydatków na administracyę, uprawę, jednem 
słowem, gospodarowaniu jak  w raju. I  wówczas 
już zapatrywanie podobne niezupełnie było uzasa­
dnione, bo na niepewnych danych się oparło. Za 
podstawę bowiem obliczenia mniemanych docho­
dów gospodarzy stawowych wzięto z jednej stro­
ny ceny ryb w Krakowie albo cenę, jak ą  na sta 
wie płacili kupcy z Hamburga, z drugiej strony 
zaś produkcyę z morga, jaką mniej lub więcej po­
wołani znawcy urbi et orbi ustnie i pisemnie ogło­
sili. Otóż rzecz niestety ma się zupełnie inaczej, 
a mimo europejskiej repntacyi, jakiej karpie z po 
wiatów Biała-Wadowice i z Szląska używają, spa 
dły ceny ryb w ośtatnich dwóch latach tak zna­
cznie, że gospodarze stawowi mimo woli o środ­
kach zaradczych myśleć musieli.

Wtedy to stanęła przed nimi kw estya, jakiego 
to rodzaju jest przesilenie, bo gwałtowna zniżka 
pen, której ryby doznały, była i jest dotąd trwa- 
jącem przesileniem.

Ażeby illnstrować stosunek zniżki, pozwalamy 
Sobie nadmienić następnjące fakta: Ryby, które 
dawniej sprzedano za 27 do 28 złr., nie znalazły 
odpowiedniego kupca. "Właściciel nie chcąc ich za 
bezcen sprzedać, przezimował je i nie będąc w po­
łożeniu tak szczęśliwem, żeby był mógł je  spie­
niężyć mniej8zemi partyami, ora-: zniewolony przy­
rastającą drugoroczną produkcyą, posłał je do sto- 
llcy Niemiec i sprzedał znaczny transport po 17 
wr. Kupcy krajowi zrzucają się, jakby na dane 

asło z kontraktów, jeszcze moc obowiązującą ma­
jący®? i żądają opustu i t. p., a gdy producent 
obstaje przy kontrakcie, porzucają czasami wcale 
znaczne zadatki w przekonaniu, że takiem postę­
powaniem sprowadzą ceny znacznie niżej, niż stra­
cony zadatek na cetnarze ryb wynosi, a tym spo­
sobem zadatek porzucony kilkakroć zarobią. Do­
chodzenie wykazało, że takie zniżki cen nie zu­
pełnie są usprawiedliwione. N.e podlega kwestyi, 
że produkcyą wogóle, a szczególnie w naszych 
rewirach stawowych znacznie się powiększyła i że 
np. w Galicyi, w Królestwie polskiem, w Pome­
ranii, w Holsztynie otworzono zupełnie nowe re­
wiry stawowe w znacznych rozmiarach, gdzie da­
wniej nikt nawet o wodzie i rybach nie myślał. 
Spokojni i przezorni gospodarze stawowi uwzglę­
dnili te okoliczności, i przystali na stosowną zniżkę 
?e n - lee7- gdy zniżanie było coraz silniejsze, 
[,vU}®p™ ^'cdliwioną granicę przeszło, wtedy trzeba 
Wyślecf ^  za ’nnem* sposobami ratowania.

wioną, nie było rzeczą trudną. Porównanie cen, 
po jakich producenci’ handlarzom ryby sprzedają 
i cen, jakie konsumenci tym samym handlarzom 
płacić muszą, wykazuje dokładnie, że przesilenie 
dotąd jest handlowe — lubo nie zaprzeczamy, że 
iest ono zwiastunem przesilenia produkcyjnego. 
W każdym razie okazało się koniecznem, ażeby 
gospodarze stawowi między sobą się porozumieli, 
warunki sprzedaży wspólnie ułożyli i solidarnie 
®ię obowiązując do dotrzymania tych warunków, 
wymyślili sposób, ażeby się nawzajem ubezpie­
czyć przed niekorzystnemi sprzedażami często się 
uskuteczniającemi dla braku stosunkowo małej 
kwoty, jaką  stanowi zadatek na ryby.

Przekonanie, że ryby ze Szląska i z zachodnich 
powiatów Galicyi są pierwszorzędnej jakości — 
oraz. że produkcyą z tego zakątku wynosi 9000— 
10.000 cetnarów, a zatem ilość, z jaką nawet targ 
światowy liczyć się musi — skupiło gospodarzy sta­
wowych z powiat. Biała, Wadowice z Szląska au- 
stryackiego i pruskiego do wspólnego działania i 
pod auspicyami Towarzystwa rolniczego okręgo­
wego dla powiat. Biała i Żywiec, od którego też 
pierwsza inicyatywa wyszła, zawiązało się Stowa­
rzyszenie gospodarzy stawowych w dorzeczu gór 
nej Wisły. Stowarzyszenie zarejestrowano z ogra 
niczoną poręką. Niebawem po zawiązaniu się przy 
stąpili producenci ryb także z innych powiatów, 
i Towarzystwo, bezzwłocznie działalność swoją roz 
poczęło.

Celem Towarzystwa jest umożebnienie w danych 
warunkach najkorzystniejszej sprzedaży ryb i roz 
szerzenie obszaru zbytu takowych. Towarzystwo 
nie ma bynajmniej zamiaru pozbawić handlarzy 
ryb zarobku uczciwego i usprawiedliwionego, jaki 
dawniej mieli — musi jednak zapobiedz wyzyski­
waniu gospodarzy przez niesumienne postępowa­
nie handlarzy. W tym głównym celu musiałoby 
Towarzystwo nawet zająć się próbną sprzedażą, 
aby z wykluczeniem handlarzy prosto do potrzebu­
jących konsumentów trafić. Lecz to będzie zdaje 
się środkiem ostatecznym i sądzimy, że handlarze 
we własnym dobrze zrozumianym interesie odstą 
pią od procedury ostatnich dwóch lat.

Do swego ostatecznego celu podąży Towarzy­
stwo: 1) przez utrzymanie dokładnej ewidencyi 
produkcyi, sprzedaży i t. p. ryb pojedynczych pro­
ducentów; 2) przez organizacyę targu ryb, w Bia­
łej odbyć s!ę mającego, ażeby hodowców i han 
dlarzy skupić o jednym czasie w jednem miejscu, 
celem uregulowania ceny na rzetelnej podstawie 
podaży i pokupu. Członkowie Stowarzyszenia obo­
wiązują się ryb swoich przed targiem nie sprze­
dawać, zadatku nie brać, ani sprzedaży nie przy­
obiecywać. W yjątek z tej reguły można zrobić li 
tylko za zgodą i zezwoleniem Wydziału Towa 
rzystwa. Walne zgromadzenie atoli ustanawia mi 
nimalną cenę, poniżej której wogóle większa sprze­
daż uskutecznioną być nie może — a gdyby han 
dlarze takiej dać nie chcieli, wtedy nastąpi sprze 
daż drobna przez organa Stowarzyszenia, przez 
rozszerzenie odbytu ryb i zawarcie w tym celu 
umów z kolejam i, komisyami aprowizacyjnemi 
magistratami miast itp.

Ażeby wstrzymanie się od wcześniejszej sprze 
dąży nmożebnić, a tem samem zapobiedz niekorzy­
stnej sprzedaży — udziela Towarzystwo swoim 
członkom kredytu w stosunku do produkcyi ryb 
i zgłoszonych udziałów. Po uskutecznionej nare­
szcie sprzedaży nastąpi obliczenie między poje­
dynczymi członkami a Towarzystwem. Towarzy­
stwo pobiera od swoich członków tylko małą ro­
czna wkładkę, oraz małą należytość na admini­
stracyę. Udziały zaś gotówką wpłacone być nie 
potrzebują. albowiem Towarzystwo zbądinąd ma 
podstawę finansową.

Takie są główne zarysy organizacyi tego Towa­
rzystwa, które niewątpliwie dobre odda usługi tak 
gospodarzom, jak  też konsumentom. Z radością 
witamy jego zawiązanie. Będzie to nowa organi- 
zacya pracy nader pożądanej i potrzebnej.

Do Towarzystwa należą prawie wszyscy zna­
mienitsi gospodarze stawowi z tej części kraju, a 
do Wydziału należy z rodaków naszych p. Her­
man Czecz z Kóz, jako przewodniczący, p. Michał 
Naimski z Spytkowic, p. Wincenty Zwillnig z Har- 
męz, p. Gasch z Kaniowa, oraz inni gospodarze 
stawowi w Szląsku austryackim i pruskim, którzy 
w znacznej liczbie do Towarzystwa przystąpili, 
wybierając swoich najwybitniejszych współobywa­
teli do Wydziału, którego są bardzo cennymi współ­
pracownikami. Przekonani jesteśmy, że praca To­
warzystwa daremną nie będzie i witamy je  szcze- 
rem: „Szczęść Boże!"

sposobami
zenie, jak a  zniżka cen jest nsprawiedli-

Tow arzystw o  leśne  galicyjskie
wydało do właścicieli lasów, leśników oraz przy­
jaciół lasu i leśnictwa, następującą odezwę:

Cała Europa uznała gospodarstwo leśne za je­
dną z najgłówniejszych podwalin gospodarstwa

narodowego, a dowodem tego jest chwalebna łą­
czność do pracy na tem polu, jaka się objawia 
w licznych towarzystwach leśnych nawet maleń­
kich kraików i prowincyj.

Czy prędzej, czy później następuje w każdej 
nowej obywatelskiej pracy n wszystkich narodów 
spotkanie na tej samej drodze. To też, gdy przed 
sześciu laty odezwało się szczupłe grono naszych 
leśników, którym nie był obojętny rozwój gospo­
darstwa leśnego, do właścicieli lasów i gospoda­
rzy leśnych, — zrozumiał cały kraj ich głos szcze­
ry, i w krótkim czasie stanął liczny zastęp mę­
żów, zapełniając szeregi nowo tworzącego się To 
warzystwa.

Nie naszą rzeczą wyrokować o sześcio letniej 
działalności Towarzystwa; możemy jednak śmiało 
wyznać, że wobec szczupłych fanduszów, które mi 
dysponuje Towarzystwo —  zrobiono, co tylko zro­
bić było można i spodziewamy się, że karty dzie­
jów leśnictwa w tym okresie czasu nie będą 
próżne.

Omawianiem najważniejszych kwestyj na czasie 
będących, przez rozprawy i odczyty na zebraniach, 
zwiedzaniem gospodarstw leśnych i udzielaniem 
rad i wskazówek, — premiowaniem zalesień wydm 
piasczystych, dokonanych przez włościan, — za­
prowadzeniem sieci stacyj meteorologicznych i fe- 
nologicznych po całym kraju, —  wnoszeniem me- 
moryałów i projektów ustaw do Władz rządowych 
i autonomicznych, — współudziałem w pracach 
ankiet fachowych, zwoływanych przez Ministerstwo 
rolnictwa, a w końcu n a j w a ż n i e j s z y m  czyn 
nikiem, jakim  jest bezsprzecznie organ nasz Śyl 
wan — staraliśmy się dążyć do osiągnięcia celu 
wytkniętego statutem, tudzież do utrzymania łą ­
czności pomiędzy leśnikami, właścicielami i miło­
śnikami lasów tak w kraju, jak  i zagranicą.

Te podjęte prace, usiłowania nie potrafiły je ­
dnakże wpłynąć na rozwój Towarzystwa w tej 
m ierze, jak  się spodziewać należało w kraju 
z tak znacznym obszarem lasów i zastępem le­
śników.

Niestety, wytrwałość nie należy u nas do cnót 
narodowych; — z początkowo ruchliwego życia, 
poczęła wyrabiać się powoli bierność, której pier­
wszym objawem było zaniechanie płacenia wkła­
dek do tego stopnia, że gdyśmy się po kilku la­
tach policzyli, przerzedziły się znacznie pierwotne 
szeregi, — ubyło wielu, nawet takich, na których 
wytrwałość liczyliśmy z całą pewnością.

Wydział Tow. leśnego czyni usiłowania zszere- 
gowania wszystkich pracowników zawodu i miło 
śników lasu, ale brakuje jeszcze wielu mężów, 
którzy wstąpiwszy do Towarzystwa, potrafiliby 
wlać weń nowe życie, połączyć rozerwane ogniwa 
jednostajnego łańcucha pracowników i pobudzić 
szersze koła do wspólnej pracy. — Zaiste Towa­
rzystwo nasze potrzebuje nieustannego przyrostu 
i coraz nowych sił. Szczególnie dziś okazuje się 
to konięczniejszem niż kiedykolw iek; — gdy tak 
Rząd i Sejm poświęcają szczególniejszą uwagę 
sprawom wchodzącym w zakres gospodarstwa le­
śnego, a zatem i zadanie naszego Towarzystwa 
jest obszerniejszem niż przedtem.

Dlatego to zapraszamy wszystkich, komu dobro 
kraju obojętnem nie jes t, do pracy nad podnie­
sieniem ważnej gałęzi gospodarstwa krajowego, 
zapraszamy do przy stępy wania na członków To­
warzystwa, tak właścicieli lasów, jak  leśników, i 
wszystkich miłośników lasu i przyrody, bo tylko 
w spojonych szeregach możemy pracować do­
datnio.

Jak  las jest ogólnem dobrem całego społeczeń­
stwa, kraju, ludzkości, tak samo nie powinno To­
warzystwo leśne ograniczać się na fachowych 
Członkach, ale skupić wszystkich mężów, którym 
nie jest obce uczucie miłości do kraju i jego roz­
woju.

W stępujący’ do Towaszystwa opłaca jednorazo­
wo wpisowego 50 cent., wkładkę corocznie 2 złr. 
i jako prenumeratę na czasopismo Sylwan  2 złr. 
Zgłoszenia przystąpienia do Towarzystwa (choćby 
kartą korespondencyjną) prosimy przesyłać na ręce 
Wydziału Towarzystwa leśnego galicyjskiego we 
Lwowie, plac Chorążczyzny L. 4.

Pełni otuchy, że odezwa niniejsza w celach tak 
doniosłego znaczenia znajdzie ogólne poparcie, 
prosimy jeszcze, aby niniejsza odezwa udzieloną 
być mogła także najbliższemu sąsiedztwu.

We Lwowie dnia 5 kwietnia 1888 r.
Z Wydziału Towarzystwa leśnego galicyjskiego.

P rezes: S ek re tarz :
Roman  hr. Potocki. Romuald Makarewicz.

Galicyjskie płacono —, 32 do 34 złr., osobliwe 
36 do 40 złr.; ciężkie bagony 49, — do 51 i 

!śr edni bagony 46, —, do 49 złr. za 100 kilo 
'żyw ej wagi. Wilhelm Amirowicz.

A rty k a ty  w  rfa la ls  „ l a d e r f  
ilaą od  R e d n b a y l.

’•■ o " f o tk o -

W i e d e ń  15 maja.

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogaci- 
zny galicyjskiej 5965. — Ciężkich bagonów 2863. 
Średnio ciężkich — . Razem 8828.

N A D E S Ł A N E .  (190-5-8)

N a i l a n i f l i  Pneczyszc7‘&j^  i krew czyszczą 
n a j l e p i e j  według zdania powag lekarskich 
Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące.

Telegramy własne „Czasu".

W i e d e ń  16 maja. Królowa Natalia odjechała 
z synem do Wiesbadenn. Niezwykła królowej pię­
kność i wspaniałe zwłaszcza włosy budziły tu 
ogólny podziw. Aczkolwiek bardzo żle dla króla 
usposobiona, królowa Natalia nie zezwoli nigdy 
na rozwód, zresztą odznacza się ona wielką 
zimnotą.

Król Milan konferował wczoraj z tutejszymi 
mężami stanu; w tej chwili bawi u niego arcy- 
książę Albrecht.

Jubileuszowa wystawa przemysłowa w rotun­
dzie, otwarta w poniedziałek przez C esarza, nad­
zwyczaj korzystne sprawia wrażenie i wielką bu­
dzi otuchę co do rozwoju produkcyi przemysło­
wej austryackiej. Bardzo umiejętnie i artystycznie 
urządzona, w arta jest szczególnej uwagi i zwie­
dzenia, zwłaszcza przez przemysłowców całej mo­
narchii i naszego kraju.

Wielkiej doniosłości dla Austryi i jej przemysłu 
otwarcie kolei z Niżu do Saloniki nastąpi w spo­
sób nadzwyczaj uroczysty. Prócz wymienionych 
już osób z Laenderbanku, udają się na tę uroczy­
stość Arnold Rappoport i dyrektor Hahn; przy­
byli tu dyrektorowie potężnej instytucyi paryskiej 
„Comptoir d’Escompte" Hentscb i Andrće; udają 
się oni również na otwarcie do Niżu i Saloniki; 
towarzyszą im małżonki. Hr. Andrzej Potocki je- 
dzie także na uroczystość otwarcia do Saloniki. 
W Niżu dyrektor Hentsch będzie miał mowę, sła­
wiącą Serbię, a w Salonice sławiącą Turcyę. — 
Kolej oddaną zostanie do użytku publicznego 
w czerwcu.

Wczoraj był wielki obiad u Dra Rappoporta dla 
dyrektorów „Comptoir d’Escompte," przybyłych 
z Paryża.

Klaczko udać się ma z Saloniki do Aten, co 
prawdopodobnie zapowiada artykuł o greckiej 
sztuce.

Hr. Lanckoroński, który dłuższy czas przeby 
wał w Rzymie i Neapolu, a bardzo cenne i umie- 
iętne czynił poszukiwania w Pompei, powrócił do 
Wiednia.

W i e d e ń  16 maja. Królowa Natalia dojechała 
do Wiessbadenu. Król Milan zabawi tutaj jeszcze 
kilka dni.

W i e d e ń  16 maja. Między uchwałami pod­
komitetu wiedeńskiego a komisyi węgierskej za­
chodzi różnica w dziesięciu punktach; najważniej­
sza zaś względem skali bonifikacyj. Węgrzy ob­
stają przy dowodach, że Galicya taniej produkuje, 
więc tylko małe podwyższenie skali jest dopu­
szczalne. Komisya wiedeńska przyjęła w zasadzie 
odszkodowanie właścicieli propinacyj w Galicyi i 
na Bukowinie. Komisya węgierska będzie jutro 
obradować nad skalą bonifikacyj.

B e r l i n  16 maja. Berlińskie pisma powtarzają 
uparcie, iż Anglia będzie musiała obsadzić Kabul, 
bo Rosya zajmie Herat.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  16 maja. Cesarz odwiedził wczoraj 

o godzinie 1 l 't króla serbskiego. Odwiedziny trwały 
20 minut. Królowa serbska odjeżdża dziś popołu­
dniu do Wiesbadenn.

Następca tronu Arcyksiążę Rudolf wyjechał na 
inspekcyę wojsk do Budapesztu.

Uczniowie akademii sztuk pięknych urządzają 
w piątek korowód z pochodniami na cześć prof. 
Zumbuscha.

W i e d e ń  16 maja. Komisya w celu zbadania 
projektu o opodatkowaniu spirytusu zgodziła się 
w zasadzie na odszkodowanie właścicieli prawa 
propinacyi w Galicyi i Bukowinie. Uchwała co do 
wysokości tego odszkodowania zapadnie na jednem 
z najbliższych posiedzeń.

B u d a p e s z t  16 maja. Komisya finansowa za- 
atwiła resztę paragrafów ustawy o opodatkowa­

niu spirytusu, przyjąwszy -liczne popraw ki, a mię­
dzy innemi i tę: że ustawa o opodatkowaniu spi­
rytusu nie zacznie obowiązywać od Igo września, 
lecz od Igo października 1888 r. Dysknsya nad 
punktami, co do których obrady odroczono, odbę­
dzie się we czwartek.

B e r l i n  16 maja. Cesarz przepędził noc cał­
kiem dobrze. Podczas konsultacyi lekarzy zmie­
nił Mackenzie kanulę, co się bardzo łatwo dało 
uskutecznić. Rana wygląda dobrze.

P a r y ż  16 maja. Rząd odmówił uchwale Rady 
municypalnej względem ofiarowania pewnych sum 
dla- robotników w fabrykach szkła swego zatwier­
dzenia.

P a r y ż  16go maja. Izba przyjęła w zasadzie 
cło od kukurudzy. Przy dyskusyi szczegółowej 
jednakowoż zgodziła się Izba na uwolnienie od 
cła wszystkich kategoryj kukurudzy, a w końcu 
odrzuciła cały projekt 282 głosami przeciw 247 
głosom.

Maurice zauważył, iż uchwała ta  stanowi nowy 
dowód potrzeby rozwiązania Izby.

R z y m  16 maja. Po dwudniowej dyskusyi od­
rzuciła Izba wniosek Mussiego (z skrajnej lewicy), 
wyrażający naganę dla zasad polityki finansowej 
gabinetu i przyjęła 210 głosami przeciw 29 gło­
som rezolucyę del Giudice’a, wyrażającą zaufanie 
dla polityki finansowej.

Crispi podniósł solidarną' odpowiedzialność ga­
binetu.

Magliani cofa swój wniosek względem wyraże­
nia wotum zaufania poszczególnym ministrom.

L o n d y n  16 maja. W Izbie niższej postawił 
Smith wniosek, iżby upoważnić rząd do emisyi 
3 '/a milionów w celu zwiększenia floty austral- 
skiej, obwarowania pewnych portów i stacyj wę­
glowych, tudzież w celu lepszej ochrony handlu 
kolonialnego. Uchwałę co do floty australskiej 
przyjęto 92 głosami przeciw 48 głosom, dyskusyę 
zaś względem obwarowań portów i stacyj węglo­
wych odroczono.

Smith oświadczył, iż istnieje zamiar obwaro­
wania portów w kanale la Manche, Malcie i Gi­
braltarze.

Stanhope oświadcza, iż rząd w razie potrzeby 
zażąda kredytu dodatkowego na sprawienie 
dział.

P e t e r s b u r g ;  16-go maja. Z Merwu donoszą: 
Kilka familij z plemienia Salorów, zamieszkują­
cego stepy w południowo-zachodniej części Turko- 
manii, a koczującego między rosyjskiem a afgań- 
skiem terytoryum , zostało zawezwanych przez 
władze afgańskie do płacenia haraczu. Dnia 24 
kwietnia nastąpiło krwawe starcie między ple­
mieniem Salory a Afganami. Z obu stron jest 4 
zabitych. Salorowie cofnęli się natychmiast na te­
rytoryum rosyjskie. Spokój został w zupełności 
przywrócony. Zajście to nie będzie miało dalszych 
następstw.

T u n i s  16 maja. Pogłoska o usunięciu francu­
skiego jeneralnego rezydenta Massicaulta jest bez­
podstawną.

T a n g c r  16 maja. Doniesienie o klęsce wojsk 
sułtańskich jest zmyślone.

K u r s a .  — W i e d e ń  16 maja. 2godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 78 40. — 
Renta austr. srebrna opod. 80-30. — Renta 4°/0 
złota austr. 109 40. —  5%  Renta austr. papier, 
nieopodatk. 93 05. —  Akcye Banku Austr. węg. 
872-—. — Akcye kredytowe 277-60. —  Londyn 
126 90. —  Napoleony 10'05—. —  Dukaty 5'95. 
Marki 62-171/*. — 5°/„ Renta węg. papier. 85-40. 
4%  Renta węg. złota 96-60—. —  Losy prem. węg. 
12160. — Ohligacye indemn. galicyjskie 102 50. 
4*/*% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 88’—. — 
6%  Listy zast. gal. Zakład. Kred. Ziemsk. 36-let. 
8575. —  4Va°/o Listy zastawne Banku kraj. gal. 
92-— . — Akcye Landerbanku 212 25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 204 50. —  Akcye kolei 
lwowsko - czemiow. 211-25. —  Akcye kolei połu­
dniowej 77-70. — Ruble 104-75. — Srebro —.

Usposobienie giełdy: mdłe.

B e r l i n  16-go maja. — Banknoty austryackie
160 65. —  Krótki Wiedeń 160 60. — Banknoty ros. 
169-— . —  5°/„ Listy zast. Polskie 51-50. — 4%  
Listy Likw. Polskie 45-90. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 81-70. — Akcye austr. kredytowe 139 62.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukotceki.

K irs p it ifę iz y  I p a p ltr i*  p ib llozaytb .
K r s h i w  16 maja.

Waluty.
Rabie rosyjskie papierowe aa 100 . . . . . .
Marki n i e m ie c k i e ..........................................................
Laka; w a ż n y .........................................................   .  ■
«0-to trankówka w a ż n a ................................ .....
huperyał w a ż n y ...............................................................
*»Ubel srebrny ob rączk ow y..........................................

Obligi.
Za 100 ilr . w art i mi en. g p t ó n  kuponu biel. 

Wspeina państwowa renta papierowa . . . . .  
uauoyjskie obligacye indemnizaoyjne . . . . .  
yw galioyj. pożyczka k r a jo w a ................................

Lblig komunalne galicyj. Banku krajowego .
1* w,d. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.............................

»  •aatcmme i  dłuine.
Wart’ 0prÓ01 kuponu bież.

£* :ty T  f  -
a* ‘

«* 
fttf
7*
S*
&

Lw. nieokr. 
41 let.

I * ” . . n »
( » ,  Banku hipot. we Lwow. prem.

‘ » £ak. b e  zie? w Krakowie 36*,et!
,  dłużne * * n i ,  18 let.
* * » » 20 let.
» * * » wloió.  we Lwowie

t “ ^ T° u" ^r0(ł- *ie“1- Kr^ - Po1- * r. 1869 L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w  rub. i k©p

Akcye kólejowe i bankowa.
Ea sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
» „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 2 0 0
> gal. Banku Hipot. we Lwowie 200

II P»**4 żądąj*

H 4 2 i
62 -  

ft 93 
10 f 3 
10 33

1 35

105 25 
62 50 

6 02 
10 09 
10 42 

1 45

78 25 
102 -  
100 -  

89 50 
99 50

78 90 
1C 3 -
102 — 

90 50 
100 60

89 — 90 —

92 -
93 — 
90 — 
93 60

101 _  
100 60 

97 75 
85 —

98 — 
94 50
92 -  
94 50 

101 80 
101 50 

98 75 
90

90 — 
50 — 
45 -

97 —
53 50 
48 50

100 25 101 25

204 — 
212 — 
282 —

206 — 
213 50 
283 —

Akeyo Banku gaiło, dis handlu I prze­
mysłu w Krakowie . po 200 sir.

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.......................
a a Stanisławowa . . . .  
n Tow. austr. czerwonego Krzyża 
« » węgier.

W i e d e ń  15 maja.
Obligi długu państwa.

}% '/. R®nt» P a p ie r o w a ......................
*.'/■ - srebrna .......................
4V. » *»ota ...........................
5w u papier, nioop. . , .
3•/„•/, Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4V, r » 1860 _ 500 złr.
4 V. » » I860 „ 100 „

» 1864 „ 100 ”
» - 1864 .  50 :

5i ,  Ofelig. poż. kolei węgierskiej . . 
4'/, 7* » > » (za Ostbahn)

Obligi indemnisacyjne.
C z e s k i e ...............................10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G a licy jsk ie ................................ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
Salzbursk ie............ „ „
S t y r y j s k ie ............ „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7'/, „
W ęg ier sk ie ................................ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowa.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 ,  
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

.  Bank węgierski . . .  200 ,

ptaet żądają

19 —

17 8 
11 40

20 —  

34 -  
18 -
12 2 )

78 40 78 6(
80 30 80 50
09 40 109 6f
93 05 93 25

131 50 132 21
138 60 134 —

138 25 133 76
167 7f 163 26
167 75 168 21

160 50 161
114 2 114 7f

109 60
101 50 102 60
102 40 103
107 25 — —

109 25 — —

105 50 __ ___

105 50 ----- —

104 — 104 70
104 70 105 5C
104 70 105 30

104 EO105
233 75 23 J 50
277 90 278 30
277 50 278 —

 ...........................*R*
Rsoompt-GeseU. niż. austr. • 600 * 
Gal. Banku dla Hen i Prz. . 800 a 
Austro-weg. Bank. (Nat-Bn.) 600 ,
U n io n b a n k ...............................  200 ,
Verkehrsbank ogólny . . • 140 a 
Wied. Bankverein . . . • 100 »

Akcye kolei•

A lb r e o h ta .....................  200 *łr. bez*
AiflUd-Fiume . . . .  900 „ W  
Donau-DampfsałL-Gesell. 625 złr. 5 /, 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg , 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ „ Lit. B.
R u d o l f a .....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell..
Siidbahs (Lombardy).
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . ■
.  Westb. . . .

1060
210
200
200

200
200
200
200
200
200
200
200

4%
5%

18 lat

Listy zastawne.
4'/. Boden-Credit Allg. złotem pła. 
l i /  i; papier. . 50 lat
3V! Prem. Boden-Credit allg. .
6*/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 
7*/, Listy dłużne » *20
6 •/, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.

5«/‘ ” " " nowe 37 lat
J f  ” " ” „ nowe 41 lat
4 V V ” " I » 521at4'/’«/, "Gal. Banku krajów. . 51*/, lat 
5% .  .  Hipot. „ prem
5*/« „ „ „ „ 40 lat
5 #/t Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

Ipłuuę ż ą la ją

t72 — 174 -
E03 - 615 -

171 — 873 -
193 26 198 5<
148 75 149 7fc
88 — 88 25

60 60
175 25 176 2E
(354 - 356 -

2497 £502
204 20.4 5'
140 2 . 14° 7f
212 25 2 2 76
157 75 158 2

j 163 - 163 25
! 183 - 183 2
172 75 173 2
233 50 233 70

76 2 i 76 7f
250 - 252 -
151 - 160 -
154 50 155 -
157 — 157 60

127 60 128 —
101 101 40
102 50 103 -

—
! 91 - 97 -

85 76 83 16
! 92 90 — -

101 16 -------

jlOl J5 —

89 2F —  —

93 85 94 26
92 — 92 5T

100 50 100 9:
97 75 98 26

101 23 101 70
101 - — —

5'/, Węg. Ina ty. Boden-Credit , 
47, „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb reo h ta .....................  800 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 s 

„ „ Em. 1874 200 .
Donau-Dampfsoh. 100 1 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
GaL-Karola Lud. 1881 . 300 „

.  Jarosław 300 ,
Koszyoko-Oderb. 1879 . 200 , 
Lwow.-Czemiow. opodat 300 ,

,  nieop. ,  ,
Nordwesfb. austr. . . . 200 .

„ ,  Lit. B 200
,  E. 1874 200 

Rudolfa Salzkammergut 200 
„ z 1884 . . . .  100 

Siedmiogrodzkie I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sńdbahn (Lombardy) . 500 

„ * złot. 200 złr,
Theissbahn-Gesell.. . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 .  

;  .  .  II Em .. 200 ^
„ Nordost . . . .  300 „
,  „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200 .

płacą żądają
102 -

II
m.

tf.
h.

67.

•i47.
6V.

47,7.

&
4*

6*7.

*
&
37.
57.

S8
100
99

108
102
—
98
98

79
88

106
104
133
125 
89 
97

201
144
128
102
97
8<
96

126
99 
99

Losy.
5j< Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiewe W iedeńskie . . „ 100

„ W ęgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . tr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K r e d y to w e ...........................„ 1 0 0
C l a r y ..................................... ...... 42
37i.V» Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb ru ku ................................ ...... 20
K eg lew ich a ...............................   107,
K rakow skie................................. 20

118 50 
133 30 
121 75 
£0 25 

8 80 
178 25 
55 40 

118 -  
23 25

19 25

99 25 
101 -

109 -
102 5(

99 21
99 31

80 25 
69 -

107 -  
106 1 
134 -  
126 60
90 5< 
98 -  

202 -  

145 -

108 -  
97 7 
88 50 
97 30

127 6( 
100 -  

100 -

119
133 ’ O 
122 2 
20 5( 
9 20 

178 75 
56 -  

119 -  
23 75

19 75

Ofaer (miasta Budy). , . złr. 40 
.................................................. 41

Czerwonego Krzyża austr. ,  10
* •  węgier. ,  6

R u d o l f a ........................... .  .  10
Salma 42
Sa lzb u rsk ie ....................................  90
St. G e n o i s ..........................  ,  42
Stanisławowskie . . . . ,  90
4 7 ,7 , Tryesteńskie . . . .  105
4*/, „ . . . .  50
W a ld s te in a ...............................   91
Windisebgrfitza . . . . .  91

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . . .
9 0 -fr a n k ó w k l...........................
Imperyały r o sy jsk ie ..................... .....
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e ...........................
Marki niemieckie za 100 marek .
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  14 maja.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem . . 
4*/, „ „ n rt i, . .
5 /, „ „ „ „ 37-letnie •
4 7 ,7 , Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
57 . Obligi kom. Banku kraj. galio 
57, Obligi indem. ęal. 107, podat . 
4 7 ,'/o n pożyszki krajowej . . .

W s n M w s  16 maja.
57 , Listy zastawne I ser........................

47 , Lfsty likwidacyjne ?
5 / ,  „ warszawskie I ser. . . .

S B  „ 1H ,  .  .  •

„ Losy prem.’rosyj. 100 rsr. 1864 r.
•  •  m a  m m  1866 t.

68 — 
53 25 
17 80 
11 50 
20 25 
62 25 
95 25 
61 6J

188 — 
70 60 
39 60 
61 —

6 95
10 06 
10 86 
19 66
11 38 
62 17

104 10

280 — 
100 70

100 70 
92 — 
99 50 

102 25 
89 76

ru.b.kop,

99 70 
89 76

a
60 — 
64 — 
17 60 
11 80 
20 75 
f2  76 
26 — 
62 20 
34 —  

139 —

40 — 
51 60

6 97
10 07 
10 88 
19 70
11 40 
62 25

106 —

286 -  
101 80

101 80 
93 — 

101 — 
103 50 

91 —

rub. kop.

100 80 
HO — 

90 16 
100 — 
98 25 
98 10
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Bonne allemande r ™ ? ”' “
ęaise dćsire une place. (1127 u

JRćne N e isse  O. S .  poste restante

fran-
3-3

BIURO NAUCZYCIELSKIE _
H E L E N Y  N O W O L E C K I E J 1

w Krakowie, ul. Wiślna L. 9. 
Powyższa firma, jako specyalna w tym 

zawodzie, przyjmuje zlecenia pod wzglę­
dem wyboru odpowiednich n a u c z y c i e l i ,  
n a u c z y c i e l e k  i l to n ,  tak edukacyi kra­
jowej jak  zagranicznej. (964-4-6)

Są rekomendowane te tylko nauczycielki, 
które po bliższem zbadaniu ich usposobień j  
moralnych i wyegzaminowaniu kwalifikacyi ] 
naukowej, przedstawiają zupełną gwarancyę 
tych przymiotów, jakie są zwykle wyma­
gane od osób tego powołania.

Tudzież polecane są wychowawczynie, 
Polki inteligentne, z FrOblowską metodą,’ „ 
oraz na żądanie sprowadzane być moga X 
bony cudzoziemki, Francuzki i Niemki. '  *

III
i

_ STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładr 

Maur yce g o  Ha y a  
także Józefa Freysingera w Lisku 

dostać można 
w  a p t e c e  „ p a d  G łw la z d ą "

Korstaotego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(927 5 '

F n r ł o n i a n  j e8  ̂ sprzedania za 80 
Ul lC|Jldll z}r Wiadomość w handlu

pana l l e s s a  w K r a k o w i e .  Rynek
Główny pod Kr. 10. (1147-2-3)

Buhaj do chowu
bardzo pięknie zbudowany, liczący 13/4 
roku, rudopstrokaty, holenderski, pełnej 
krwi, wychodowany po bardzo dobrej doj­
nej krowie, jest do sprzedania u A d o l f a  
G a i c h a  w K a n i o w i e  p. Dziedzicami. 

(1166-2-3)

„W lorsajn44
zdrojowisko i zakład wodoleczniczy. 

S ezon  od 1 m aja.
Kipiele solankowe, borowinowe i sło­
neczne, hidroterapia, elektryka i mię 
sienie. Kuchnia w zarządzie własnym,
poczta w miejscu. (1037-4-10)

D r . A . I H e d w e y .

; x » e e o o e e e e o o i

Zarząd $
fa b ry k i  p ie c ó w  $
zawiadamia, iż jak dotąd bez 
przerwy, tak i nadal przyjmu­
je i wykonywa wszelkie zamó­
wienia. (1164-2-5) ^

Ajencya w biurze architekta *  
p.J. Pokutyńskiego w Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 20. ę  

Z a r z a d .  X

: : » e o o e o

Ces. król. wył. uprz.

do farbowania siwych włosów,
Tffi A. Maczuskiego, p“™
w W iedn ia , K itra tnerstrasse  19.

Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając 
włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani włosom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy jest odwszelk. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. e k s t ra k tu  o rzeckow ., p łynnego  zł. 3
1 sło ik  pom ady o rz e c h o w e j .................... zł. 2
l  flakon o le jk u  o rzech o w eg o .................. zł. 1

Składy w K ra k o  w łe  m ają: W . F e n z  ku­
piec, K o n s ta n ty  W is z n ie w s k i  aptekarz.

(935-8-20)

Zakład leczenia wodą
P r i e s s n i i z t h a l

w Modling
30 minut od Wiednia odległy, w śli 
cznem położeniu i okolicy lesistej. D o­
skonały  pensjonat — przyślę
p n e  c e n y .  (1158 2 12)

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Or. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift fur Therapie“.
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Ś W IE Ż 4  WODĘ

^ C z i j g l c l k a ^
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil­
niejszych w Europie szczaw słono alkali • 
cznych jod zawierających, rozsyła główny 
skład wywozowy p firmą A l o j z y  M u ­
s z y ń s k i  w G r y b o w i e .  (1159 2-12)

W ieś
mająca 300 morgów, jest pod 
korzystnemi warunkami zaraz 
do sprzedania. Bliższa wiado­
mość pod lit. U .  I I .  B .  po­
ste rest. D ę b i c a .  (1183-2 6)

Grate Konne i przetrząsacze siana
w yrabiają po  szczególnie tanich cenach

UMRATH & C 0 MP . ,
f a b r y k a  m a c h i n  g o s p o d a r ę z o - r o l n i o z y o h  

w Pradze-Bubna.
Katalog na żądanie darmo.

F i l i a  we L w o w ie  przy nl. G ró d e c k ie j  
Nr. 61, pod własną firmą. (1046-3-4)

BROMER -Elmerhausen & Cie
w Wiedniu, II., Lichtenauergasse 1.

Największy skład najlepszych angielskich 
bicyklów i tricyklów. M a le ź y  z a ż ą d a ć  
ł l l u a t r o w a n e g r o  k a t a l o g u  n o w o ś c i  
1 8 8 8  r. Ceny zniżone. Szkoła bicyklowa 
w domu. Ulustrowany przewodnik bicy­
klowy 20 cnt. w markach. [995-6-10]

^Magasin franęais
de Corsets

M a d a m e

M . WEISS
de faris

Neuer Mark 12 au premier
Y I E N

C e n y  g o r s e tó w  od złr. 10, 12, 14 do 16.
P a s e k  (ceinture) od złr. 6, 8, 10 do 12. 

Wrazie listownego zamówienia uprasza się o po­
danie miary w centymetrach: 1. Objętości piersi 
i grzbietu wzięta pod ramieniem; 2. objętości 
kibici; 3. objętości bioder; 4. długości pod ra­
mieniem, aż do kibici. — Miarę należy wziąć na 
ciele i na sukni. (2728-26-)

*|  TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.

KUNDMACHUNGEN
von O e m e l n t l e -  und S p a r c a s s a -  
t e m t e r n ,  G u t s v e r w a l t u n g e n  e t c . ,

sowie alle behórdlichen Anzeigen
Edicte, Feilbietungen 

V e r l a s s e n s c h a f t s - Au z e i g e n
A u f r u f e

werden auf Grund langjahriger Erfahrung 
fachgemass unter Garantie prompter Aus- 
fiihrung besorgt und liefert vorschrifts- 

massige Belegblatter

Rudolf Hossę
Annoncen-Expedition

Wien, I., Seilerstdtte Nr. 2.

Listy do Przyjaciółki
przez B a r o n o w ą  X .  Y .  Z .

tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.
TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VHł. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

Do nabycia we w szystkich księgarniach.
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Wapiennik miejski
w  P od g ó rzu

postawiony według najnowszego systemu 
Hoffmana, produkuje wyborowej jakożci

W A P N O
o czem asaliza Wgo Dra Olszewskiego świadczy.

Zamówienia przyjmuje:
Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd wapiennika przy piecn, 1 
Filia urządzona ze składem wapna 

W Krakowie, Groble 1. 7.
C E N T  W  A  F  N  A

ustanowiono dla Krakowa:
Przy  odbiorze większym z odstaw ą  na miejsce budowy 

w obrębie ro g a te k :
Za 1 hektol. wapna skalistego równająoy się 90 k lg r. — złr. 55 ot.
,  1 metr sześcienny gaszonego „ „ lOhekt. 5 „ — „

Do sta cy l kolejowej Podgórze-Płaszów  I P odgórze-B onarka:
Za 100 klgr. wapna skalistego z windowaniem do wagonu #0 ot.

„ 100 „ miału w ap ien n eg o .....................................  . 20 ,
Zakład urządzony według najnowszych doświadczeń z to­

rem kolejowym, wysyła dobry produkt po cenach umiarkowa­
nych, zwraca przeto na tę okoliczność uwagę PP . Budowniczych 
i Panów budujących, a ponieważ się wapno i do upraw y roli 
wyśmienicie nadaje, polecamy go również Wielm. PP . Rolnikom, 

A.dministracyę fabryki prowadzi gmina m iasta Podgórza 
we własnym zakresie.

Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy
Dyrekcya.

(555-11-25)

RYMANÓW
Zakład zdrojowo-kąpielowy

dla osób skrofulicznych, anemicznych i osłabionych, w uroczej dolinie karpackiej 
nad rzeką Tabą, otoczony lasami szpilkowemi, zostaje otwartym z dniem 1 czerwca 
od którego to dnia, do dnia 1 lipca i od 15 sierpnia ceny ’/3 część tańsze. Od sta 
cyi Rymanów, kolei Transwersalnej oddalonej od Zakładu o 6 kilometrów kursują 
wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pilawa 
i napis „fiakier zakładowy") — za inne Zakład żadnej odpowiedzialności na siebie 
nie bierze. Na żądanie rozsyła się wodę mineralną we flaszkach, jak również i sól 
z tejże wody otrzymaną na kąpiele i składy. Lekarzem zakładowym jest Dr. Józef 
Dukiet ,  mieszkający w Zakładzie w domu własnym.

Wszelkich objaśnień udziela (1160-2-5)

Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie.

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c - u r a ę d n l k ó w  p a ń s tw o w y c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  »z u r  k r i e g s m e d a i l l e ":
M o r i t z  T i l l e r  Ac C o .  “  e- k- nadworni dostawcy,

  w  W i e d n i u ,  V I I . ,  B a r l a h l l f r r . t r a . i i r  a a . (882 33-)

Aelteste Fabriksgeschiłftindieser Branche.

BRllDEłĘfPICHLER
Mohlenbw Ansull Masohinen- und MohlsteinTahriken

DL, n»mm.trM«« 3 ^ JEN H-, D»mm*tra*8. 3
SPECIALfABRlCATlON- NEUESTISCHROT* MAHLMASCHINE..VOUPUCK'

Walzensttlhlt franrfW Muhlsieinc. Mlillerei-Mascliineii

Lagcr Schweizcr Se i den • BcuteltHrh 
Fabrlfcat Rolff-Huber, ZUrichJllustr Katalog Ibr HUhlen grtłk

Export nach alien Provinzen des In- und Auslandes.

C4
cóObo

V I C T O R I A die Konigin der
BITTERWASSER

najzdrowsza i najobfitsza ze wszystkich bndzińakich wód gorzkich. Pod względem zawartości przez 
żadną niedościgniona, o 170° więcej niż Hunyady, 60° więcej niż Franz-Josefs Quelle. Polecana 
ako znakomita w c h o r o b a c h  d o ln y c h  caęś®* c i a i »> u e le r a t ;n ia c h  k r w i ,  g r u c z o ł a c h ,  
w y r z u ta c h  a szczególniej w c h o r o b a c h  k o b ie c y c h ,  przez profesorów radcę dw< ru H r a u n -  
F e r n w a l d a ,  H u c h e k a ,  B a m l i e r g e r a .  profesora J u s p i t z a ,  radcę zdrowia L o r i n s e r a  itd.

W najświeższem napełnieniu do nabycia we wszystkich a p t e k a c h  i s k ł a ­
d a c h  w G a l i c y i .  (622-9-10)
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SchattauerskaPierw. c.k. uprz.

fabryka sztuczn. bazaltu, towarów 
szamotowych i kamiennych 

C .  S c h l i m p
pł óozka  kaol i nowa W i n a  u pod Z n o j m e  

w  W i e i l n i u ,  I . ,  lH a y s e d e rg a s s e  I .
Bruk z pustych cegieł na trotoary, 

wjazdy, podworce, stajnie i ulice.
Rury, nasady na kominy, płyty i na­

czynia z glazurowanego steingutu.
Ogniotrwałe cegły szamotowe, rury 

kominowe i do opalania, ziemia kao­
linowa podwójnie płóczona, natural­
nie biała. (487-7-10)
Wykonanie kamiennych kanalizacyj.

1
99
8

s
»
w
o

i

T A N I E  W Y D A N I A
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Ż y w o ty  ś w ię ty c h  P a tr o n ó w  n a r o d u  p o ls k ie g o  dla ludu
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

IH s to r y a  o  r y c e r z a  z ł o t o s k r z y d ł y m ,  o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

H is to r y  a  ś w ię ta  z  d o d a tk ie m  m a łe g o  k a t e c h iz m u , ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 ct.

K u c h a r k a  p o ls k a  m ie j s k a  1 w ie j s k a ,  zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2 W)d., 50 ct.

Ż y w o t  św . b r a c i C y r y la  1 M e to d e g o , apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 cent.

D n i e  p o w ia s tk i :  Szpilka miss Nelly. Powieść o minionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

K i lk a  p e r e ł .  Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
P s a ł t e r z  D a w id o w y  p r z e k ła d a u la  K o c h a n o w s k ie g o ,  

12o, 224 str., 30 ct.
M owa S y b i l la  z a w ie r a ją c a  n a j w a ż n ie j s z e  p r o r o c tw a  

o  p r z y s z ło ś c i ,  o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, R,syi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 8o, 55 
str., 18 ct.

P lu s  IM 1 L e o n  M III, krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

M a jn o w sz e  p r o r o c tw o  O jca  św . P lu s a  IM o  P o ls c e ,  
n a d z w y c z a j  w a ż n e ,  8o, 24 str., 5 ct.

W y b ó r  p le ś n i  n u c ą c y  t a j e m n ic e  C h r y s tu s a  P a n a , Maj- 
ś w lę t s z e j  M a tk i J e g o  1 n ie k t ó r y c h  ś w ię ty c h ,  8o,
141 stronic, 40 ct.

Z e g a r e k  c z y ś ć c o w y  z a w ie r a j ą c y  c o d z le n u e  n a b o ż e ń ­
s tw o  z a  d u s z e  w c z y ś ć c u  c ie r p ią c e ,  12o, 72 str., 15 ct

F l i s ,  p o e m a t  K lo n u w lc z a .  8o, 116 str., 25 ct.
S ie la n k i  I k i lk a  in n y c h  p is m  p o ls k ic h  S z y m o n a  S z y ­

m o n ó w  ic z a , 8o, 216 str., 40 ct.
P ię ć  g ie r  d la  d z ie c i :  Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „ Czasu ̂“ żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.

we Lwowie, nl. Kopernika L. 3 ; w Krakowie, Sukiennice L 20; 
w Ozernioweach, Rynek L. 2; p o l e c a  s w o j e g o  w y r o b u

znakomite środki, odszczególnione 7 ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych.

Esencgi aromatpiia do ptania ust
psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt.

zmieszana z wodą, daje zdrowe 
i bard to orzyjemne płukanie d r 
ust, odświeża dziąsła i zapobiega

Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów ZffSSJSEZZ
nadaje im perłową białość. — Cena 30 ot. t848 47

S zczo teczk i do cz y szczen ia  zęb ó w
w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskioh i francuskich od 20 cent.

do 1 złr. 50 ct.

PLOMBA BALSAMICZNA
do plomb, dziurawych zębów, je s t frwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 o.

i

F R A N C I S Z E K  T I T L
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w B E R N I E  (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 
poleca swój wyborowy skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy­
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
łasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie.

S k ła d  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 3 .
(1017-20-25)

I L I l S l i l  Z D R Ó J
SZC ZA W IO W Y

Oddawna uznany zdrój leczn iczy  na cierpienia 
n erek , pęcherza i żołądek, na g o śc ie c , nieżyt 
oskrzeli, hemoroidy i t. d. —  wyborny napój 

dyetetyczny. [893 5 6]

Dyrekcya zdrojowa w Bilinie (Czechy),  
■mai

Wiedeń — „Hotel Metropole".
Ringstrasse, Franz - Josefs - Quai 

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1097-21-104) L. SPEISER, dyrektor.

JSaxlehnera  woda gorzka
„Ilnnyadl Jąnos-Quelle“

najpewniejsza i najprzyjemniejsza woda gorzka.
Według orzeczenia słynnych lekarzy wszystkich krajów — odznacza sie ten naturalny 

przeczyszczający środek następnemi zaletami:
Punktualnym, pewnym, łagodnym  skutkiem.

Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakowy i trwały skutek.— Mała dawka.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l ,  i  a p te k a c h .

Należy zadać w składach zawsze [994-4 25]

99iailehiiera wody gorzkie]48.



CZAS 2 Czwartku 17 Maja 1888. i
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Dr. SMOLEŃSKI
ordynuje jak dawniej 

w J a w o r z n  na Szlązku 
(stacya kol. żel.)

(1050-4-10)

OBWIESZCZENIE.
Zwierzchność gminy Świ ą t n i k i  gór ne  

podaje do wiadomości, że w dniu 2§ym  
m aja b. r . odbędzie się publiczna  
licy tacya  wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyjnego w tejże gminie, tylko chrześ- 
cianom, na lat 2 l/a tj. od 1 lipca 1888 r. 
do 31 grudnia 1890 r.

Cena wywoławcza 1942 złr. rocznie, wa-
dyum 10%.

Do propinacyi tej należy dom składa­
jący się z 4 pokoi, kuchni i piwnic, oso­
bne stajnie, obszerny ogród.

Opieczętowane oferty wraz z wadynm 
nadsyłać należy do urzędu gminnego, któ­
ry też bliższych informacyj udziela.

Świątniki górne, dnia 9 maja 1888 r. 
(1136-2 3) Naczelnik gminy.

Ogłoszenie konkursu.
L. 2975.   (1156-2-3)

Celem obsadzenia opróżnionej posa­
dy Igo adjunkta przy policy i miejskiej 
w Tarnowie, z płacą roczną 700 złr., 
dodatkiem akt. 100 złr. i dwoma do­
datkami 10 - letniemi po 50 złr. —  a 
ewentualnie w razie posunięcia 2go 
adjunkta na tę posadę, celem obsa­
dzenia posady 2go adjunkta policyi 
z płacą roczną w kwocie 600 złr. 
i powyżej wyrażonemi dodatkami — 
rozpisuje się niniejszem konkurs pod 
następującemi warunkami:
1) iż posada ta nadaną zostanie na 

razie prowizorycznie na lat dwa, 
a po upływie tego czasu i niena- 
gannem pełnieniu obowiązków służ­
bowych, nastąpić ma stabilizacya;

2) iż prośby należycie udokumento­
wane wniesione być mają do Ma­
gistratu miasta Tarnowa w term i­
nie do 4ch tygodni licząc od 3go

y ogłoszenia konkursu w „Gazecie 
Lwowskiej" ;

3) że kompetenci zaopatrzyć winni 
swe podania dowodami: nieprze 
kroczonego 40 roku życia i zu­
pełnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego w mowie i p iśm ie;

4) wykazać się z dotychczasowego za 
jęcia i uzdolnienia.

Tarnów, dnia 25 kwietnia 1888 r.
Zastępca Burmistrza:

Grabowski.

BYSTRA
(pod Bielskiem)

Z a k ła d  w o d o l e c z n i c z y ,
otwarty od 15go maja.

Leczenie prądem elektrycznym, mięsie- 
niem, gimnastyką, mlekiem i kefirem.

Kierownictwo lekarskie prowadzi Dr. 
Walery Momidłowski, b. asystent Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego.

Przystanek kolejowy w miejscu. 
Bliższych objaśnień udziela 

(1140-2-10) Zarząd zakładu .

Bona Niemka
p o tr z e b n a  j e s t  zaraz lub od 1 czerwca b. r. 
Wiadomość w Krakowie przy ul. F lo ry ań sk ie j 
pod L. 33, na II. piętrze, od godziny lej do 3ej. 

(1185-2-3)

DOM MUROWANY
suchy, o 7 ubikacyach z stajnią, wozownią, 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo­
cowym w Swoszowicach jest do sprzeda­
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 
u W. K. Hubickiego w S w o s z o w i c a c h .  

(723 15-30)

ZAKOPANE
Zakład przyrodoleczniczy na K l e -  

m e n s ó w c e  w Zakopanem, urządzony 
na sposób Riklego nad jeziorem Wel- 
des, gdzie obok zwykłej hydroterapii 
zaprowadzone są kąpiele parowe w łóż­
kach, tudzież i słoneczne (helioterapia). 
Prócz tego wykonuje się w zakładzie 
wedle rozkazania lecznicza gimnastyka, 
mięsienie, ortopedia i elektroterapia.—■ 
Od 20 maja zakład otwarty. (1087-3-3)

Dr. Wenanty Piasecki,
właściciel i kierujący lekarz zakładu.

Kocioł parowy
z 2 warzelniami, kompletny, 
109 □  metr. powierzchni, do 
opalania, w całkiem dobrym 
do ruchu odpowiednim stanie, 
tudzież prawie nowe r e z e r ­
w y  —  są do s p r z e d a n i a .

Gustaw Stifter 
[looo 8-14] w Wiedniu,

I., Eschenbachgasse 10.

Właściciel
majątku ziemskiego

ioło Lwowa przy kolei i gościńcu rzą- 
lowym położonego, poszukuje zamiany 
makowego na majątek w zdrowej pod­
górskiej okolicy, z przeważnie lasowem 

gospodarstwem 
Położenie w Sanockiej ziemi w po- 

iliżu kolei byłoby pożądane.
Majątek powyższy może też być 

s p r z e d a n y  W dogodnych warun-
cach, lub w y d z ie r ż a w io n y .

Bliższych informacyj udzieli i zgło- 
izenia przyjmuje adwokat D r. Teofil 
krokowski we L w o w i e  przy ulicy 
teatralnej pod Nr. 7. (iooi-3-3)

DzjWtiflc listowe kupuje cięgle, pro- 
darmo, (1101-2 10)

S K echm eyer, N lirn lte rg .

Stellen-Gesuche
v e r k a u f s a n z e i g e n
Compagnon-Gesuche

a”nd«ren Anzeigen fur sammtli- 
che bsterr. ung sowie alle ausliindischen 
Zeitungen and r  achzeitschriften befórdert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu O riginal preisen die 

Annoncen-Expedition von

Rudolf Rossę
Wien, I., Seilerstatte Nr. 2.

Proplnacya
w dobrach Góra Ropczycka i Sędziszów 
jest z dniem 1 lipca r. b. do wydzier­
żawienia na la t 3 do 1 lipca 1891 r. 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr w Gó­
rze Ropczyckiej, poczta Sędziszów, na 
mocy ofert pisemnych opieczętowanych 
z dołączeniem kaucyi na propinacyę 
w dobrach Góra Ropczycka w ilości 
2000 złr. i na propinacyę w dobrach 
Sędziszowskich 2000 złr., do dnia Igo 
czerwca r. b., gdzie także o bliższych 
warunkach tej dzierżawy dowiedzieć 
się można. (1155-3-3)

Zarząd dóbr Góra Ropczycka 
i Sędziszów.

Wydawnictwo Gebethnera 8 Wolffa w Warszawie.
WIZERUNKI 

K S I Ą Ż Ą T  i K R Ó L Ó W  P O L S K I C H
przez

J. I. Kraszewskiego,
z 39 illustracyami Pillatiego, oraz inicyałami Cz. Jankowskiego.

Znakomity autor W iln a . L itw y, W itoldow ych B ojów , P o lsk i 
w czasie trzech rozbiorów  i wielu innych prac historycznych, największy 
u nas znawca dziejów sztuki krajowej, poeta takiego polotu, jaki widzimy w W l-  
toloraudzle i w Starej baśni, umyślił połączyć w tem dziele wyniki drob­
nostkowych badań i głębokich uogólnień filozoficznych z nadobną formą opowiada­
nia. Chodzi niby jedynie o w i z e r u n k i  moralne i rytownicze^ lub malarskie zga­
słych panujących polskich; autor istotnie bardzo troskliwie zbiera ze źródeł rysy 
wybitne ich charakterów, tudzież wszelkie wskazówki do odtworzenia ich rysów 
plastycznych. Ale zarazem, jak  niegdyś z pod ręki Lelewela w D ziejach dla 
synow ców  wykwitła cała filozofia bytu Polski, tak i tutaj, dokoła wizerunków 
monarchów, roztacza się ostatnie słowo poglądów na całą przeszłość ojczystą.

Nie potrzebujemy prawie dodawać, że całe opowiadanie dziejów Polski przez 
Kraszewskiego jest najzupełniej przystępne dla każdego. Kraszewski inaczej pisać 
nieumiał. Dodajmy, iż dzieło jego, lubo powstałe w smutnych dniach pobytu w Dre­
źnie i Magdeburgu, nie nosi na sobie żadnych śladów rozpaczy. Historyk był wyższy
nad osobiste cierpienia. _ . . . .

Artyści, którym powierzono wykonanie myśli Kraszewskiego, sumiennie i z praw- 
dziwem umiłowaniem przedmiotu spełnili swe zadanie. Kraszewski, jako dziejopis, 
stanie w obecnej książce przed czytelnikami swoimi taki, jakim ukazać się pragnął.

Całe dzieło obejmować będzie około 30tu arkuszy in 4to na pięknym welinie 
i wyjdzie w 6ciu zeszytach. Cztery zeszyty wyszły z druku.

Cena całego dzieła w prenumeracie 6 złr., z przesyłką 6 złr. .50 ct.
Cena całego dzieła po ukończeniu 7 złr. 2 0  ct. (1053-2-3)
Skład główny w Księgarni €*. G ebethnera 1 S p ó łk i w K rakow ie.

t a /  R U R Y  S T E IN G U T O W E , gańce, zlewy, kominy, rynny, klinkiery; P t l T T  
1 CKfw-ŁK S Z A M O T O W Ą  z pierwszej krajowej fabryki wyrobów kamionkowych

i szamotowych

A. Silbigera w Szczakowy
sprzedaje o 15%  TA  W IE J  jak w roku przeszłym zastępca tej fabryki

Adolf Koelistłm w Krakowie, ul. Floryańska 38.
Tamże: F O S A D K H A  C EM E W T O W A  własnego wyrobu , STEIW - 

O U T O W A  w deseniach i karbowana, P A P A  B A C H O W A , F A R B A  R O
E A S A O  Kronsteinera, P I E C E  białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i żelazne 
retortowe, W A K O W Y  i  ORW AMEW TA architektoniczne terrakotowe, ITMY- 
W A U W IE , P Ł Y T Y  i R O M IW H I marmurowe, KOŁUM W Y i E l E I R Y
gipsowe, salonowe i kościelne, CEM EW T P O H T Ł A Y B K K I.

Wielki wybór g o to w y c h  p o m n ik ó w : piaskowych, marmu­
rowych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w za­
kres kamieniarski wchodzące. (527-11-30)

Na żądanie przesyłam iIlustrowane cenniki pomników lub z działu 
materyałów budowlanych.

w  iw onicz
Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k ą p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Iwonicz.

S z c z a w y  a lk a l .  s ło n e ,  jo d  I b ro m  zawierające —  skuteczne 
w chorobach skrofu licznych  i ich złośliwych następstw ach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych.  

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, inhalatorium.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.
Prospekta rozsyła opłatnie D yrekcya . [1039-6-22]
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SZCZAWNICA
w powiecie nowotarskim w Galicyi,

powszechnie znany zakład zdrojowo-kąpielowy klimatyczny, żętyczny
i kumysowy,

położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się świeżem
górskiem, czystem powietrzem,

z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo- 
solnej i sodowo-żelazfistejf

zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach 
narządów oddychania, trawienia i dróg moczowych.

Liczne, niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywatnych 
(około 880 pokoi), trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych.

Lekarzem zakładowym jest D r. W ła d y s ła w  Ś c i b o r o W S k i ,  prócz niego siedmiu 
lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających. Stała apteka w miejscu, a druga w Krościenku 
o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego oraz 
leków rozpylonych, mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mineralne, natryskowe letnie i zimne, 
oraz rzeczne w Dunajcu i Ruskim potoku. Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, muzyka 
miejscowa, zebrania tygodniowe, tea tr, koncerta, p r a c o w n ia  fo to g r a f ic z n a  A . S zu ­
b e r ta , poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy.
Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów 

(5%  mil.) wybornym gościńcem na miejsce.
Co dzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa.

p U F "  Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września. jr&ąf
Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sierpnia o trzecią część zniżone.

Zamówienia na mieszkanie przyjmuje zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary Sącz w Szcza­
wnicy. Zamówienia na wodę mineralną adresować bezpośrednio do składu H . I f la t to il ie g o  
w W ie d n iu , albo pośrednio przez zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Od taksy zdrojowej tylko te osoby za okazaniem legalnego świadectwa ubóstwa będą uwol- 
nionemi, które przybędą przed 20 czerwca. [840-2-3]

n f i r v a l i c f c l  w średn™ wieku, obe-
U 11U J  (IIIO  ICł znany z prowadzeniem ra­
chunków gospodarczych i nadzorem in 
wentarza, znajdzie zaraz posadę
u właściciela w C lr la iu , p. Sokal.

L1146-2 2)

fRZĘDIlK
jedne] z tutejszych Instytucyj, pragnie po za 
obrębem czasu biurowego z a j ą ć  s i ę  rzetelnie 
i uczciwie a d m ln is tr a c y a  k a m ie n ic ,  o co
w razie potrzeby JW. Panów Właścicieli naju­
przejmiej uprasza. — Oferty pod lit. J .  S. poste 
restante H r a k ś w .  (1186-2-3)

Meyera Conversationslexikon,
ostatnie wydanie, dotychczas wyszłych 10 tomów 
oprawnych, jest za z n i ż o n a  c e n ę  do nabycia. 
Wiadomość przy ul. św. Tomasza L. 28, I. piętro. 

(1135 3-3)

Dwie młockarnie kieratowe
w dobrym stanie, są do nabycia w Bo- 

g u c l iw a lc .  poczta Rzeszów . 
Tamże jest

kro war piwny
urządzić się mający, do wydzierżawienia 
na dłuższy przeciąg czasu. (1139-2-3)

Zarząd dóbr Diament
p o tr z e b u je  z a r a z  k o n tr o -  
lo r a ,  człowieka starszego, energi­
cznego, kawalera, z pewną rutyną go­
spodarczą. Zgłoszenia z dołączeniem 
świadectwa przyjm uje, poczta Siedli 
SZOwice. (1056-3 3)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje A z łr .  w . o . ,  przy zaku- 
pnie naraz lO  k o r c y  dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  H u la le w le z ,  
skład nasion w B o c h n i .  [393-28-30]

PIERW SZA KRAJOWA
Fabryka Wapna

Masy Schonbergów
ul. Skawińska 12 (na Krajewskiem zwane) 

założona w r. 1828 w Krakowie,
zawiadamia Szanow. Publiczność, a szcze 
gólnie PP. Inżynierów, Architektów i Bu 
downiczych, iż sprzedaje swój fabrykat 
wapna z pieca systemu Hoffmana (Ringofen) 
najlepszego gatunku tak przy fabryce jak 
z odstawą do miejsca budynków i dwor­
ców kolei żelaznych w Krakowie i Pod­
górzu po cenach najumiarkowańszych. — 
Zwraca się również uwagę na miał wa 
pienny do nawozu, który się sprzedaje 
po 2 złr. za furę. Za punktualną i szybką 
usługę zaręcza (1134-2-3)

Zarząd Fabryki.

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
■ iy w B B c  < n o w e , sprzedaje po najtańszyoł 
oenach tylko • .  B e r g e r  w W ie d n ia ,  firm - 
b e n ,  B r l a n e n t r a n e  lO . [1094-139-j

Katalogi darmo i opłatnie.

fttuESt NIM M M tilM

OUrpiąoym u  podagrą l ra» 
— t y m  p o lisa  lig  p raw dziw y

P a in -E x p e lle r
a „ k o t w i o ą u, jako bardzo 
skuteczny środek domowy.

De nabycia prawic wc wszyitki eh aptekach IO

lOO
p r o s ią t  d o  c h o w u , w wieku 
do 10 tygodni, z dowiezionej Yorks­
hire (large white breede) trzody zaro­
dowej, ma na sprzedaż [1128-3-3]

arcyks. dzierżawa gospodarcza
(Adolf' Król) 

w I s k r z y c z y n i e ,  p. S k o c z ó w ,  
w Szlązku austryackim.

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą......................*łr- 7*—

1 Bztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej........................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łó ż k a ................................. » 12*80
Celem przekonania się o gatzn- 

ka, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. [677-84-]

M. Beyer i Spół.
w K rakow ie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

8*50

, 11*80

PnC7llllllio P ° s a d y do zarządu do* 
1 Uoś-UlVUJO mem lub do dzieci w do«
wa młoda z dobrego domu, pochodząca
ze Szlązka, mówiąca dobrze po polsku.
Wiadomość: Piasecka, P o d g ó r z e ,  ulica
Salinarna Nr. 325. (1182-2-3)

•m m m
f  BIURO NAUCZYCIELSKIE fi HELENY NOWOLECKIEJ |
|  w Krakowie przy ulicy Wiślnej Nr. 9. T 
I Jest do umieszczenia Polka b o n a .  po- ^  
I siada nauki elementarne z metodą szkoły ■ 
I Froblowskiej oraz praktykę w tym zawo- I 
*  dzie i chlubne świadectwa. (1137-3-3) ®
Vfc—a u w w w ""U es—

Do panienki potrzebna je s t ód
Igo sierpnia b. r. nauczycielka P o l­
ka. posiadająca gruntownie języki: fran­
cuski i niemiecki, muzykę (fortepian), oraz 
robótki ręczne kobiece. Uprasza się o listo­
wne zgłoszenie pod adresem: S. Z. Mi­
ch ałow ice, komora celna. (1141-3-3)

Crorzeliiik
teoretycznie i praktycznie wykształcony, 
który odbył kursa gorzelniane w Żabi- 
kowie i Berlinie, osięgający najwyższe wy­
datki , a polecony nietylko przez osoby 
wysoko położone, ale i wyższe władze 
celne, poszukuje posady od 1 lipca b. r., 
jest żonaty, ma lat 37 i jedno dziecko. — 
Łaskawe oferty pod adres. W. Bolewski, 
Rybno p. Welnau, Poznań. (1129-3-3)

W  Z A W O D Z IIT .
poczta Wojnicz, jest za bardzo niską cenę 
do sprzedania m łock arn ia  paro­
konna wraz z sieczkarn ią  w zu­
pełnie dobrym stanie, oraz kierat i szo ­
pa — wskutek wyprzedaży całego inwen­
tarza. (1149-2 3)

Do zarządu 3ma folwarkami w Jasielskiem
p o t r z e b n y  j e s t  za kaueyą 1000 złr. rutyno­
wany, energiczny g o s p o d a r z  e k o n o m .  —
Bliższych warunków udzieli z grzeczności pan 
Bronisław Odrzywolski w K r a k o w i e ,  ulica 
Zwierzyniecka 1. 15. Brak odpowiedzi zgłaszają­
cym się, winien być uważany za nieuwzględnie­
nie żądania tej posady. (1143-2-3)

Maryocelskie
Krople żołądkowe.

Środok znakomicie działający na wszelkiego rodzaje 
choroby żołądka.______________

M arka ochronna. K ieirósm anj pray b rake  apa­
tytu. ąłsbośd  t  oł,dka, cuchnącym 
oddechu, wsdfciach, kwaśnych 
odbiłaniach, kolkach, katarach 
śołądkowyeh, zgagach, tworzeniu 
■!( piaskn moczowego i kam ykach 
w Pfcherzn, przy zbytecznśj pro- 

[ doKcyl flegmy, śołtaczce, obmiar- 
złosći i womitach, przy pochodzą­
cych z iołądka bólach głowy,cych
k o rc i   ____________
ciążeniu io łądka potrawami i ńapo-

c jcn  a iołądka bólach głowy, 
i kurcaach lub i&twardzcniach, prat*

%

hLV.l
i praepl

85 centów  au s tr . podw ójnego 
60 k r . Główny skład n aptekarza

Karola Brady
w K ro m iery iu  (K rem sier) na  M orawie w A ustry i. 
Krople M&riozelskie nie Bą żadnym srod-kiem tajem­
niczym. Częćói składowe tychże eą przy każdem 

flakonie na opisie użycia, wymienione.
Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Prawdziwe krople żołądkowe ma-

Sfocelskie bywają czestokrotnie fałszowane i nażla- 
owane. — W dowód praw dziw ości tych kropli 

powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone pow yżej oznaczonym  znakiem 
ochronnym  a  przy każdem flakonie znajdować sif 
powinien p rzep is używ ania kropLL z wzmianką, że 
drukowrany je s t w d ru k a rn i H. Guska w Krom ie- 
ry żu  (Kremsier.)
Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 

E. Radler apt., F. Gralewski apt., T. Rrokiewicz 
apt., W. Reayk apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
kmar apt., J. Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kćler apt., J. 
Kolassa apt., — w BOCHNI M. Gatty apt.. — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA­
NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
J. Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 
apt,, — w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. Pie- 
pes apt.. — w KENTACH E. Sokalski apt., — 
w LIPNIKU A. Fuchs apt., —- w LIMANOWY
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek., 
W. Filipek ąpt., — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski apt. — w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer­
nicki apt., — w SZCZURÓW Y W. Heinz apt., — 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w t AR- 
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek., 
M. Adler apt. „pod Aniołem11, — w WIELICZCE
B. Mieczyński aptek.,— w WOJNICZU Nodzyń- 
ski apt., w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdliczka aptek.

(233-17-52)

Dra Fr. LENGIELA
B alsam

brzozow y
Już sam sok roślin­

ny płynąoy z brzozy, 
jeżeli pień przebija­
my, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, 
jako najlepszy środek 
upiększający; — jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy zo­
stanie przyrządzonym 
w drodze ebemioznej 
na balsam, wtedy na­

biera prawie cudownego skutku. [131 23 J 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem, to 
j u  na dragi dzień odpada pra­
wie nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bielutka 
1 delikatny.

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli­
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barwę; cerze przywraca bia­
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar­
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena słoika z o- 
pisem użycia 1  złr. 50 o.

W Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Kopyczyńcach M. Reder apt.

Do nabycia w Wiedniu we wszystkich 
większych aptekach — również w aptece 
E l i .  N e m łe in a ,  I., Plankengaase._____
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Za duszę ś. p.

JOANNY z U F N I A R S K I C H

Tchorznickiej
odbędzie się

w piątek dnia 18go maja b. r.
o godz. 10 zrana

nabożeństw o żałobne
w kościele 0 0 . Reformatów.

I

t (1195-1-2;

Za duszę i. p.

H E L E N Y  z M E Ż E Ń S K I C H

GÓRSKIEJ
odprawi się

w piętek dnia 18go maja b. r.
o godz. 10 zrana 

jako w pierwszą rocznicę śmierci
Nabożeństwo ża łobn e

w kościele św. Barbary,
na które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół 

i pobożny'Publiczność.

t
W piętek dnia 18go maja b. r.

o godzinie 9 zrana 
odprawię

OO. A u g u s t j a n i e
w kościele św. K atarzyny P. i  M. 

na Kazimierzu,
Nabożeństwo żałobne

za duszę ś. p.

KARDYNAŁA BISKUPA

Tomasza Martinelli
Brata i Protektora całego zakonu 

Angustyańskiego, 
zmarłego w Rzymie w Wielki Piątek 

1888 r.

Ekspedytorka pocztowa
z egzaminem telegraficznym — z n a j d z i e  
z a r a z  u m i e s z c z e n i e .  — Zgłoszenia 
u pocztmistrza w Chabówce. (1192-1-3)

Guwernantka
poszukuje posady. Udziela lekcyj muzyki, 
języka polskiego, francuskiego, niemiec 
kiego i angielskiego. Może również przy­
jąć opiekę nad starszemi panienkami lub 
do towarzystwa. —  Bliższych wiadomości 
udzielą pp. Dziewiccy w Krakowie przy 
ul. św. J a n a  L. 16, I. piętro. (1193 1 3 )

i mmmmmm—mmmmmmmmmmmmmm—mmm

Kucharz
kawaler, mający lat 26, poszukuje posady zaraz 
lub od Igo czerwca 1888 r. Przeważnie życzy 
sobie objąć posadę u Państwa, które przebywa 
zagranicą. Posiada najlepsze polecenia z pierw­
szorzędnych domów.— Łaskawe oferty pod liter. 
Z- K. 1. I l l  p ste rest. K r a k ó w . (1194-1 2)

Od 26 maja do początku września wy- i  
konywać będę praktykę lekarską w |(A_ P
PIELACH LANDECK. (1113-1 2

Dr. Schrader,
Dyrektor prowincyonalnego zakładu  

naukowego akuszerek w Opolu.

Tylko za  3 złr. 50 cent.
rozsyłam za zaliczką pocztową lub za gotówkę: 
1 pudełko patent, zdrowotnych cygarniczek wła­

snego wynalazku; 
n o w o ś ć , 1 zdrowotną cygarniczkę do papiero­

sów własnego wynalazku, b ez  ż a d n e g o  p a ­
p ie r ń ,  p a le n ie  b e z  n ik o ty n y , prawdzi­
wa rozkosz;

1 prawdziwą piankowa cygarniczkę z burszty­
nem, m o ż n a  ta k ż e  u ż y w a ć  d o  p a p ie ­
r o s ó w ;

1 taką samą cygarniczkę do papierosów;
3 rozmaite prawdz. bademkie wiśniówki do faiek; 
1 gustowną fajkę dla turystów ze z d r o w o tn ą  

k a p s lą ;
1 cygarniczka do cygar „Landstnrm“ ;
1 woreczek na tytoń ze skóry rękawiczniczej;
1 sakiewkę lub pulares;
1 piękną zapalniczkę;
1 tytonierkę na cygara, papierosy lub Virginia, 

z  okuciem niklowem;
1 piękną tytonierkę metalową na tytoń; 

razem 14 sztuk.
G u sto w n y  d r e w n ia n y  g a r n itu r  d la  

p a lą c y c h  za 1 złr.
Kompletne ubranie z wełny owczej 3 metr. 10 c. 
od 4 złr. wzwyż. P r ó b k i d a r m o  1 o p lu t n ie .

Józef Bruner w Reichenberg,
(1150-1-10) fi ma protokół, od r. 1867.

Lubin żółty
nasienie świeże i pewne 100 kilo, czyli 1 
korzec, wraz z workiem po O złr. Przy zaku- 
pnie naraz 10 korcy dodaję jeden korzec bez­
płatnie. — J .  Bulsiewicz, skład nasion 
w Bochni. (852-6-10)

Cicionkami Drukarni „Czasu1

Właśnie opuściło prasę p ie r w s z e  
dzieło polskie o

przez K. StadtmUllera, profesora c. k. wyższe 
szkoły przemysł, w Krakowie.

Tom I. z 35 fig. w tekście i atlasem 20 tablic 
obejmuje: Wytrzymałość materyałów, śruby, nity, 
kliny, czopy, wały, sprzęgacze, łożyska, kozły, 
koła zębate, pasowe, linowe i t. d ., wreszcie 

transmi8ye. (1190-1-3) 
C e n a  z a t la s e m  5  z łr .

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
G ł ó w n y  s k ł a d  u a u t o r a .

ANASTAZY HOLIK
z e g a r m i s t r z

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
SlAfcAD , 

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
w s z e lk ie g o  r o d z a ju

z najlepszych fabryk szwajcar 
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je  dokła 
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1170-1-'

Powyższa firma poszukuje z d o l n e g o  
s u b j e k t a  zegarmistrzowskiego.

Ajencya klasyczna
P. Zaleskiej

w Paryłu, 1 / ,  rue Brochant-Batignolles,
dostarcza nauczycielek Francuzek i Angie 
ek z dyplomami, guwernantek i piastunek 

do dzieci. Przyjmuje Panie i panienki na 
naukę i mieszkanie. Ręczy za wydoskona- 
enie się w języku francuskim w przeciągu 

6 miesięcy najdalej. (996-7-12)

Koński ząb
amerykański iV 'rginia\ nasPnie świeże i pewne 
z ostatniego zbioru, lO O  kil> wraz z workiem 
18  złr., 5 0  kilo O złr., 2 5  kilo 5  złr., 1 kilo 
2 5  centów — poleca (1122-3-10)

J. B ulsiew icz,
skład nasion w Bochlll.

PIERWSZY KONCESYONOWANY

Z A K Ł A D K R O W I A N K O W Y
polecony przez krakowskie Towarzystwo lekar­

skie, a pod dozorem władz sanitarnych

Ł. ,1. H U B I C K I E G O
weterynarza miejskiego i docenta Weterynaryi, 

rozsyła świeżą i pewną krowlankę, zbie­
raną 2 razy w tygodniu. — Cena fijli na 8—10 

pustułek złr. 1.
Lwów, Ulica Batorego N r. 7.

Skład we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, 
Piepesa, Kochanowskiego i J. Wiewiórskiego, — 
w KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka, Sie­
dleckiego i Stockmara. (1057-4-15)

Podagra,Reumatyzm 
Piasek to Urynle

na m tą n t  wtuomui m  wtims

Ml p n t ó t i  e h a l u n p  iw iM f •  
ŁITHIN4 w sUrakuh ■■rających 
w wodzi*, przygotowani przez F. Ck- 
b  Pcrdrlclw  Paryło, załyta w małej 
dozie azowa natychmiast dogi żwiro­
wa w moczu czyli urlnias, który 
wialnia jozt prostą przyczyną wył aj 
wymienionych słabości. Laczania Solą 
Łithiny przyj mowanaj w dozach wska­
zanych w prospektach, zastąpuja 
w tych złabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem utycia wód 
mineralnych.

We Lwowie, w aptekach P P : 
MlKOLAfMA I WiwiÓRMneo; 
w Krakowie, PR: W iszirnw- 
■ u io o , R k d tk a , T h ad cztń - 

■KIKOO 1 SlBDLieniOO.

Założona 
r. 16T9.

/
/

FABRYKA/
wybornych 

holenderskich 
4 ^  w  l i k i e r ó w .

Skład fabryozny:
W I E N ,

I. K o h lm a rk ł 4.

*

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  ao nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (793-8-12)

m
m

Z A W I A P O M I E y i E ,

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, iż 
z dniem dzisiejszym otworzyłem mój nowo założony

PIERWSZY SKŁAD FABRYCZNY
Farb, Olejów, Pokostów, Lakierów i Materyałów

pod firmg,

W. Krzysztofowicz
w Krakowie ,  Rynek  g łó w n y  L. 3 7 ,  l inia A— B.

Sprowadzając towary tylko z pierwszych źródeł za gotówkę i po­
święcając się wyłącznie tym artykułom, mogę dostarczyć Szan. Publi­
czności towaru jaknajlepszej jakości, po nader przystępnych cenach.

Polecam się zatem łaskawym względom i panręci Szanownej 
Publiczności. (ii65 2-3)

U ’. K rzysz to fo w icz .

MEDAL 
r e  b r n y

1881.

MEDAL 
Ministerstwa handlu

1887.

MEDAL
s r e b r n y

1882.

MEDAL
b r o n z o w y

1872.

Alfred B iasion
O PTY K  C. K. K L IN IK I  O K U L ISTY C ZN E J U N IW E R S Y T E T U  JA G IE L L . 

w Krakowie, róg Rynku głównego i  ulicy Grodzkiej.
Skład i wyrób instrumentów optycz., fizycz. i matematycznych.

M a g a z y n  z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 0 1 .
. ako dostawca pierwszych pp. Lekarzy okulistów w kraju, oraz klinik okulistycznych, 
josiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe szkła i oprawy 

w najlepszym gatunku, które podług przepisów dokładnie i sumiennie wykonywuję, 
oraz polecam BAROMETRY rtęciowe i metalowe (aneroid), TERMOMETRY lekarskie 
'Celsiusa) maksymalne od 1 złr. 50 centów, Termometry kąpielowe i do browarów.

Największy skład Reiszeigów szwajcarskich z Arau i francuskich Barabana. 
Wielki sk ład  papierów listowych francusk ich  i angielskich (Ivory Paper),

oraz papiery listowe fantaisie.
N ajw ięk szy  w y b ó r  fo to g ra fij  w izy t., g a b in e to w ych  i  do  stereoskopów .

F a b r y k a  n a r z ę d z i  c h i r u r g i c z n y c h ,  b a n d a ż y  i m a s z y n  o r t o p e d y c z n y c h .
GŁÓWNY SKŁAD <1144-2-4:

Przyborów opatrunkowych I antfseptfycznych dla
pielęgnow ania chorych.

Reprezenfacya fabryki paryskiej Christoffle & Co.
wyrobów platerowanych stołowych z białego metalu.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast.

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w i e

W *  POLECA NA WIOSNĘ I  LATO

Wielki Wybór Nowości
w materyałach na suknie damskie, gotowych okryciach i innych

towarach bławatnych. <697 10-)
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie.

Zam ówienia na suknie i okrycia wykonywuję się dokładnie
i spiesznie.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

P astilles  de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
P R Z  G W

ZATWARDZENIU
i słabościom które mu towarzyszą jako to :
k r w a w n i c o m , ż ó ł c i , b r a k o w i  a p e t y t u , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawiera 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

Niezbędny i nieśnkodliwy nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach.

Karbolineum Avenarius.
Najpiękniejsza i najtańsza powłoka na wszelkie 
przedmioty drewniane wystawione na wpływy po­
wietrza ja k : płoty, szopy, wozy gospodaroze, 

sprzęty i. t. p. w kolorze orzechowym. 
Ochrona przeoiw wilgooi, cięgła trwałość dla 
dachów gętowyoh, młynów, tartaków i budowli 
wodnych. Każdy najemnik może wykonać po­
włokę. Flaszki na próbę około 5 kilo opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej I złr. 80 cnt. Prospekta 

i deszczułki powleczone darmo i opłatnie.
Fabryka karbolineum Amstetten (D. Austr.) 

A v e n a r i u s  Sc S c h r a m l i o f e r ,
centralne biuro w Wiedniu, III. Hauptstr. 84. 

Skład u p. M. Krzysztofowioza w Krakowie,
Rynek główny Nr. 37. (478-5-16)

P a r is , E . G r i l lo n , 2 7 , ru e  R a m b u te a u .

I ś i h a n  i  D h r e o p r e i s
WŁAŚCICIELE

kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej 
fabryki wapna systemu Rumforda

w Podgórzu p rzy  Krakowie
polecają Szanow. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat

wapna budowlanego i nawozowego,
które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczczas znane

wyroby. Ceny następujące:
100 kilogr. wapna loco f a b r y k a ............................................................... złr. — '57
100 „ „ „ dworzec Podgórze wraz z załadowaniem

do w a g o n u ..............................................  „ — -60
10 hektolitrów wapna gaszonego z o d s ta w ą ........................................... „ 4 50

Również polecamy W I A Ł  W A P I E N N Y .  (694-9-)

Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

|  Pierwsza galicyjska fabryka makaronów |
*  w S t r u s s o w l e  . m

■ zawiadamia Szanowną Publiczność, iż makarony tejże fabryki są do nabycia ^  
w K rakow ie  w handlach Wielmożnych Panów ^

Stanisł. Feintncha, Jana Nitki. J. F. F ischera,
$  Jdkńba B arberow skiego i Jńz. Sklarczyka. ^
&  Panów kupców prosimy zlecenia swe udzielać panu S t a n i s ł a w o w i  W  
^  G u r g u l  w K r a k o w i e .  (1061-4-) ^

W
Książki do nabożeństwa

ozdobnych oprawach zagranicznych w jucht, 
plusz, aksamit, maRę kam ienną, perłowa konchę 

i kość słoniową, (1088-4-4 
nadeszły świeżo w wielkim wyborze do

KSIFGARNT KATOLICKIEJ 
D ra  W L A D . M IŁ K O W S K 1 E D O  

w K rakow ie  (ul. św. Anny Nr. 2).

K S I Ę G A R N I A
Gebethnera I IpóY.

w  K rakow ie ,
poleca następujące dziełka ogrodnicze:

Ogród wiejski
p r z e w o d n i k  popularny przy zakładaniu 
i pielęgnowaniu ogrodów oraz podręcznik 

do nauki ogrodnictwa
przez F r .  G o e s c h k e ,

starszego ogrodnika i nauczyciela ogrodnictwa 
w Instytucie pomologicznym w Pruszkowie.

Praca konkursowa uwieńczona dyplomem 
honorowym przez Stowarzyszenia do pod­
niesienia ogrodnictwa w państwie prnskiem. 
Przekład z trzeciego wydania niemieckiego, 

z drzeworytami.
Ce n a  5 0  c e n t ó w.

C zepiński iff ich a t. 0  uprawie wina 
w ogrodach, z 2 tablicami. 75 cent. 

J a siń sk i S tan isław . Wzory i plany 
ogrodów, zastosowane do potrzeb k ra­
ju  naszego oraz wzory kobierców kwia 
towych, z 16 tablicami. 3 złr. 60 ct 

L an gie  K aro t. Ogród warzywny, jego 
urządzenie i pielęgnowanie roślin wa­
rzywnych, wydanie drugie, z 53ma 
rysunkami. 1 złr. (1038-3-3)

Podróżni prowizyjni i ajenci
na drewniane story jako adamaszek (figurowany) 
i double jako żaluzve — bedą za wysoka prowi- 
zyą przyjęci przez firmę A . Kliiiimlnrf. wyrób 
storów drewnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Brannau w Czccharli. [952-9-24]

'łówny skład trumienGB i m e t a l o w y c h  z c. k. uprz. fabryki L. Wolfa 
Wiedniu, oraz d ę b o w y c h  i m ię k k ic h  

wyrobu krajowego. Najpiękniejsze H A R A - 
A1 INT*r, p o w o z y  i z a p r z ę g i własne. Wybór 
w ie ń c ó w ,  w s t ę g ,  oraz wszystkich p rzy b o -  
r ó w  p o g r z e b o w y c h .— Natrętników, faktorów 
zakład „ C O A C O R D IA u  nie utrzymuje, dlatego 
urządza pogrzeby t a n io .  — Zamówienia przyjmuje 
jedynie we własnej realności w Krakowie przy ulicy 
Z w ie r z y n ie c k ie j  pod Nr. 3 2 .  [707-9-10]

J. K. P Ę K A L S K I .

Nowe krzesło na kółkach
(Rollsessel) bardzo tanio sprzedat U le- 
czyński, siodlarz w Krakowie przy ulicy 
S z p i t a l n e j  pod Nr. 32. [1074-3-4)

Bieliznę męską. Kołnierzyki, 
Mankiety, Krawaty

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (921-2-)

KAZI MI ERZ NI ES I OŁOWS KI
w Krakowie, Sukiennice L. 24.

V -  CENY BARDZO NISKIE. " W

Kupno okolicznościowe.
Z powodu stosunków rodzinnych jest do 

sprzedania rentowny

folwark
we wspaniałej okolicy, około 17s godziny 
od kolei, 1 godzinę od Krakowa, 270 morg., 
i tego 80 m. roli z łąkami, reszta pięknego 
asu podzielonego na parcele, z karczmą, 

rolowaniem i całym inwentarzem, tudzież 
upraw ą, za cenę 23,000 złr. —  A dres: 
E .  W .  p. restante B o c h n i a .  (1142-2-5)

Hlolla proszki SeldllcUe.
Tylko prawdziwe,
Eieli na etykiecie każdego pudeł- 

wydrukowany jest orzeł i firma 
A. JHollfB.

Trwały i pewny skutek tyoh pro­
szków w najuporczywszych c i e r ­
p i e n i a c h  ż o ł ą d k a  i  b i e -  
w ś w  b r i n s i n y c h  ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, » g a d * e , 
c h r o n l c t n e m  * a p a r c i n  « to l-  
c a ,  w cierpieniach wątroby, * a - 
s t o j a c h  k r w i  oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych c h o r o b a c h  
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wielu 

O l T H S I i l E M I E ,  iat  proszkom obszerne wzięcie.
W *  Fałszywe wyroby będifsądownie ścigane.

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 x * r . w . a .

WmNią,

o d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  Molla
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym o p is e m  80  cnt.
T ylko  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  ochronny Iffołła.

OLEJ TRANOWY M. KROHN Comp.
w  B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I pł iic« prze- 
ciw ukrofałom, wysypkom skórnym, w chorobach grnczołńw, tudzież dla popra-

u wT ! a °£Mn?go odżywienia wątłych dzieci. (837 30-)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.
   I la * tk a  z o p isem  u ży c ia  k osztu je  /  z łr . w. a.
Hówny skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.

Jprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierąjski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki i St. Feintueh kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODA.CH M. Kulak apt., — 
w GLTRAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO­
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD­
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM­
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski
a p t,,  w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Mlildner i Spółka,
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scbarff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 
adt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.

C. k. 6 e n e r a l n a  Dyrekcja aactr. kolei państwowych.
WYCIĄG ’MiR0ZSKŁAD1I JAZDA

ważnego od 1 stycznia 1888 r.

Przyjazd <lo Podgórzs-lirnkown
8'58 rano do Podgórza — 9‘24 rano do Krako­

wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy i Skawiny;

10-48 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia; 
6‘01 wieczór do Podgórza — 7'35 wieczór do 

Krakowa (kolej ą Karola Ludwika) z Zagó­
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny; 

8-01 wieczór do Podgórza — 8-36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny.

Przyjazd clo Tarnowa 
11T5 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza 
10'33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza. 

Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych

po cenie 6 cent._______________________ (1055 84-)

W d ja z d  z 14 r a l i o  w  a - P o d g ó r z a
7 58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) — p'22 

rano z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, 
Żywca, Nowego Sacza, Z a g ó r z a ;_ _

4'07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę­
cim®; , ,

7'03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7 29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su­
chy, Nowego Sącza, Zagórza.

Odjazd z Tarnowa 
5T5 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 

Żywca; .
2'00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, 

ywca,

Odpowiedzialny rzjdea Drutami Józef Łakociński.


